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0  realizację programu 
reformy ustrojowej.

I.
O  znaczem u pow szechnego  prawa 

w y b o rczeg o  na tle walki o p rogram  re­
form y ustrojowej i upraw nień ogółu oby- 
w ateli  w decyzjach  o  losie Państwa, 
zw ła szcz a  w Polsce, posiadającej l/a 
mniejszości narodow ej i znaczny procent 
ana lfabe tów , pisano w lite ra turze  poli­
tycznej ba rdzo  wiele. Zacytuję  k.lka 
g łosów  p rzew ó d có w  opozycji dzisiej­
szej.

1. Roman Dm owski pisze na ten te­
m a t :  „Niema społeczeństw a, w k tó rem - 
by  ludzie rozumni a za razem  uczc wi, 
m ający  poczucie dobra publicznego
1 zdolni dla niego do puświęceń, a naw et 
tylko zdający  sobie sp raw ę  z tego, w ja- 
k*ej mierze ich dobro osobiste za leży od 
d o b ra  narodu i państwa, w którembj, lu­
dzie tacy  stanowili większość. Ci św ia­
domi o byw ate le ,  o b y w ate le  w pełnem 
tego  s łow a znaczeniu, w szędzie są mniej­
szością, częs to  mniejszością bardzo  nie 
liczną. Nie mniej p rze to  na nich przede 
w szys tk iem  opiera się byt narodu i pań­
s tw a ,  w najw ażniejszych momentach 
oni, przez  to, że są świadomi sw ych  obo­
w iąz k ó w  i zadań, że istnieje między ni­
mi potężny  zw iązek  m oralny, d ecy d u ­
ją  o postępow aniu  narodu, o polityce 
pańs tw a . Reszta  to bierny m aterja ł któ­
ry m  rządzi w  n ieszczęśliw ych w a ru n ­
kach ta świadom a nn ejszosć w mniej 
szczęś liw ych , p rzy p ad ek  lub obca ręka.

G dy m ów im y o p raw ach  rep rezen ta ­
cji narodu, m am y na myśli w łaśc iw ie  
reprezen tac ję  tej św iadom ej mniejszości, 
p rzez  k tó rą  to reprezen tac ję  mogłaby 
ona w ypow iadać  jak najściślej sw ą  zbio­
ro w ą  wolę. Idealny też by łby  ustrój 
Pańs tw ow y, w k tó rym by  p raw o  w yboru  
reprezen tacji  mieli jedynie ci istotni oby­
w atele . Niema też i nigdy nie będzie do­
skonałego  p raw a  w yborczego , dającego 
Państw u doskonałą  reprezentację  naro­
du. U s taw y  w y b o rcze  mogą być  tylko 
taniej lub więcej złe.“

Tyle  Dmowski. Tę mniejszość na­
rodu trzeba za tem  zorganizow ać, na- 
L-hnąć ideą, pchnąć do czynu. Nie po­
trafiła tego zrobić N arodow a D em okra­
t a ,  mimo tylu w ysiłków  S koro  system  
S ą d z e n ia  w Polsce  w latach 1918— 1926 
^•ę załam ał, względnie w y k aza ł  że nie 
l f st w stanie s tw o rz y ć  pod s taw y  dla sil- 
nfc?o rządu, g w aran tu jąceg o  m o cars tw o -  
u °ść  Polski p rzesz ła  in icjatyw a w ręce 
°bozii p ro rządow ego , k tó ry  jako na- 
Cżelne sw e  zadanie w y ry ł  na sw ym  
^ t a n d a r z e :  Reformę ustroju państw a.
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Dziś rozstrzygnie się los gabinetu Lavala.
Paryż. Reforma w yborcza ,  usuw ają­

ca ściślejsze głosowanie, zap row adzają­
ca głosow anie o b u w ią /k o w e  i p rz y ­
znające kobietom pow szechne p raw o 
v y b o rc z e ,  uchw alona w izbie po tylu 
d ram atycznych  incydentach, znajdzie 
się w e w torek  na porządku dziennym 
senatu.

Przy okazji tej sena to r  P ey ronse t  
zapowiedział in te rp e lu ję  na temat po­
lityki ogólnej rządu.

Interpelacja ta może się zakończyć  
upadkiem gabinetu.

Istotnie, próbne obliczenia głosów  w

senacie wykazują w iększość po stronie 
przeciwników reformy Mandla i rządu.

Oto gołe fakty, tłumaczące za in te re­
so w an ie ,k ó ł  politycznych we w torko- 
wem posiedzeniu senatu, o raz  realne 
nadzieje ^pozycji z niem zw iązane.

Opozycja zarzuca Lavalowi nietyi- 
ke neutralność w dyskusji nad reformą 
wyborczą, lecz także udział ministra 
spraw w enętrznych w tankiecie Fede­
racji Republikańskiej, Louis Marina, tu- 
d iież  osobisty Jst Lavrla, w yrażający  
podziękowanie Federacji za stałe po­
parcie, okazyw ane rządowi.

O blicze Szanghaju.

G órna  c z ę ść  o b ra z k a  p rz ed s ta w ia  pośpiesznie  z b u d o w an e  b a r y k a d y  z w o r k ó w  z p iask iem  i 
zasieki d ru c ian e  na ulicach Szan g h a ju ,  poniżej zaś  ładow an ie  japońsk ich  m a r y n a r z y  na b rz eg  

N a d a ls zy m  planie z a ry so w u ją  się k o n t u r y  p o tęż n y ch  p a n ce rn ik ó w  japońskich .

ze problem :en w y m ag a  rozwiązania , 
^ w i e r d z a  również R. Dm owski w a r -  
n ule: „Słusznie m ożna powiedzieć, że 
^ r ó d  nasz w dziesięć lat po zjednocze- 

•u we u ła s n e m  państw ie nie osiągnął 
zcze rów now agi politycznej, nie wy- 

biP° r , S°bi€ trw a łe j  formy rządów , 
hi» op s w ego życia politycznego na 

Wzruszonych pods taw ach  prawnych.*1

A przecież n aw et organ o p o z y c y j iy  o 
takiem napięciu, jak „Polonia", pisał 
o s tosunkach p rzedm ajow ych  w ten spo­
sób: „Jeżeli jak 'em uś państw u i narodo­
wi, w skutek  niedających się złagodzić 
rozbieżności i walk par ty jnych  grozi 
upadek, jeżeli jakiemuś państw u i naro ­
dowi w skutek  złego ustosunkow ania  się 
w ładzy  w ykonaw cze j  do w ładzy  us ta ­
w odaw cze j grozi osłabienie, jeżeli jakie­
muś państw u  w skutek  konstytucji, nie- 
odpow iadającej życ iow ym  wym ogom  
narodu, grozi niebezpieczeństw o u tra ty  
somodzielności politycznej to przeUcm- 
w a w ładza absc .u tna, znajdująca s ę w 
ręku silnego męża, przeję tego  do g.ębi

troską o dobro narodu i państw a, może 
mieć skutek zbaw ienny dla narodu i pań­
s tw a  i u ra tow ać je od g rożącego  upad­
ku. W dziejach ludzkości znamy takie 
v. ypaaki. 1 tacy  piastunowie cezaryzm u 
siali się p raw d ziw y m i ojcami i zb a w ­
cami sw eg o  narodu. P rzy zn a jem y ,  że 
przed w ypadkam i m ajowem i w szy scy  
światli m ężow ie polityczni zdawali so­
bie z tego sp raw ę, że nasza m arco w a  
konstytucja  nie odpow iada po .rzebom  
narodu, i że z dnia na dzień staje się co­
raz groźm ejszem  niebezpieczeństw em  
dia naszej samoistości państw ow ej."

(C. d. n. 18 bm.)
Kornel W isław .

O brona L ava la  b y ł a b -  ła tw ą, g d y b y  
logika i a rg u m en ty  m iały  w yższość  
nad namiętnością polityczną, no i na­
dzieją rad y k a łó w  pochw ycen ia  w ład z y  
akura t  w przededniu  w y b o ró w  po­
wszechnych.

W chwili obecnej w  obydwu obo­
zach czynione są gorączkow e przygo­
towania strategiczne do walnej bitw y  
wtorkow ej w senacie który  zaledw ie 
rok temu ośmielił się obalić gabinet Tar- 
d eu, opar ty  na większości w izbie.

Niemniej izba nie traci nadziej, że se- 
nat mocno zastanow i sie nad w y w o ła ­
niem przesilenia w chwili, gdy najży­
wotniejsze interesy państw ow e są w  
grze na konferencji rozbrojeniowej i 
gdy  toczą się doniosłe rokow ania  w  
w  spraw ie  konferencji lozańskiej.

Zresztą Tardieu juz jakoby zapow ie­
dział solidarność z Lavalem i to samo 
uczynią niew ątpliw ie Reynaud, Flandin 
i inni ministrowie.

W iększość  izby zapow iada  również 
zem stę  senatow i pod postacią  uchw ale ­
nia p raw a, że sena t  w y b ie ran y  będzie 
przez g łosow anie pow szechne, a cen­
zus w iekow y  w y b o rc ó w  podniesiony 
będzie do lat cz terdziestu , co w  szeregu  
w y p ad k ó w  utrudni zw y cięs tw o  k andy­
datom  lew icow ym .

L ew ica  senatu  w y s u w a  n ao d w ró t  
g roźby  niemniej zastrasza jące .

T rudno przepow iedzieć, jak zakoń­
czy  się walka, ale stw ierdz ić  należy, że 
gabinet Laval — Tard ieu  jes t  mocno za­
grożony.

Zgon biskupa.
Praga. W czo ra j  zm arł  w  P ra d z e  ks. 

biskup sufragan Antoni P odhala , kano­
nik kapitu ły  św . W ita.

Z aleski będzie m ó w ił do radja 
dla A m eryki.

G enewa. W  najbliższą środę  na za­
proszenie rozgłośni am erykańskiej min. 
Zaleski w ygłosi z G enew y przem ów ie­
nie do radja na temat problemu rozbro­
jenia oraz szeregu innych aktualnych  
zagadnień politycznych.

Panika w  Kownie.
Kowno. C ała p ra są  l i tew ska  zdradza 

niepokój z pow odu zachow an ia  się Nie­
miec i kampanji p ra sy  niemieckiej. P i ­
sm a s ta ra ją  sę w p iynąć  uspokajająco na 
paniczne nastroje, panujące w Kownie. 
U rzędo .va  „L ietuvos Aidas" pisze że 
pogłoski o m ożliw ości wojny z Niem­
cami są bezpodstaw ne, a pogróżki nie­
m ieckie o wysłaniu krążownika do Kłaj­
pedy oraz domaganie, się plebiscytu i od­
dania Kłajpedy pod protektorat Nie­
miec są pobożnemi życzeniam i kół na­
cjonalistycznych niemieckich.

U rzędów ka  zazn acza  przy tem , że 
Niemcy od sam ego początku niepodle- 
giości L itw y zach ow yw ały  się nieprzy- 
jaźnie wobec L itw y, dając tego liczne 
dow ody.



Twierdza Was-sustg oparła sie zaciekłym
atakom Japończyków.

Londyn. W c zo ra jsz e  doniesienia ze  
§ róde ł japońskich o zajęciu fortu W u- 
sung okazały się n iepraw dziw e. Fort 
znajduje  się nadal w  rękach chińskich.

P rz e z  dzień w czo ra jszy  to czy ły  się 
n iezw y k le  k rw a w e  walki o  posiadanie 
łc r tu .  Jap o ń c zy cy  k ilkakrotnie  naprze-  
m ian ostrzeliw ali fort z ciężkich a rm a t 
I  obrzucali bombami t sam olo tów  o raz  
p rzypuszcza li  sz turm y. Kilkakrotnie do­
chodziło  do walki na b agne ty .  J ap o ń ­
c z y c y  oceniają s t ra ty  podczas  w czo ra j­
s z y c h  walk pod W usung  na 16 zabitych  
I 51 rannych . W iele do m yślenia  daje 
ośw iadczen ie  w o jskow ych  sfer japoń­
skich, że Japończykom  nie zależy już 
obecnie na zdobyciu fortu. Sytuac ia  
zda je  się p rzed s taw ia  się w ten sposób, 
żc Jap o ń czy cy  nie chcą w ięcej tracić 
ludzi i postanowili pokusić się o z w y ­
c ięs tw o  na froncie Sza-Pej.

W ojska  z pod W u sung  transporto­
w a n e  są częśc iow o do Szanghaju  do ­
k ą d  p rz y b y ły  pozatem  o k rę ty  z Japonji. 
k tó re  p rzy w io z ły  10.000 żołnierzy. Ma 
przybyć transport dalszych 12.000 żoł­
nierzy. P ierw szy  transport w ysadzony  
zosta ł na ląd w  koncesji m iędzynarodo­
wej. F ak t  ten spo tka ł się z o s t rą  k r y ­
ty k ą  w  prasie  angielskiej.

S o cja listy czn y  m agistrat łódzk i nle- 
w y p ła c a  sw y m  pracow nikom  pensyj.

Łódź. Zw iązki p ra co w n ik ó w  miej­
skich  i zak ład ó w  użytecznośc i publicz­
nej o ra z  u rzędn ików  kom unalnych  w y ­
s to so w a ły  na ręce  p re zy d en ta  m iasta 
Ziem ięckiego pismo, dom agając  się na­
ty ch m ias to w eg o  w y p łacen ia  u rzędn i­
k o m  sam orządu  łódzkiego pensji za lu­
ty . P re z y d e n t  Ziemięcki odpowiedzia ł, 
lże n iew yołacen ie  pensji za luty zależy 
nie od niego, lecz iest w ynik iem  dzia ła ­
n ia  s iły  w yższe j.  P r e z y d e n t  do łoży  
w sze lk ich  s ta rań ,  ab.y u rzędn icy  o t r z y ­
mali zaległość jeszcze w  b ieżącym  m ie­
siącu.

Śm ierć jednego A m erykanina ro zp ę­
tać m oże n o w ą  w ojn ę.

N ow y Jork. G en era ł  F. P .  C roz ie r  
zamieścił w  „S unday  Cronic le“ a r tyku ł,  
w  k tó ry m  o s t rz e g a  p rzed  n o w ą  wolną. 
M iędzy  innemi pisze o n :  „M oże śmierć 
jednego jedynego majtka am erykańskie­
go, który by łb y  zabity przez marynarza 
Japońskiego, żołnierza lub lotnika, w y ­
starczyć, ażeby admirał am erykański w  
Szanghaju w k roczy ł czynnie, celem  bro 
nienia honoru narodow ego sw eg o  pań­
stw a . T en adm ira ł  am erykańsk i  m ógł­
b y  p rzy tem  pow ołać  się na o św iadcze­
nie p re zy d en ta  S ta n ó w  Ziednoczonvch. 
że życie  obyw ateli am erykańskich musi 
być chronione za w szelką  cenę.

M asow e ściąganie w ojsk  japońskich dzlą wielkiej o fensyw y, jaka rozpocznie 
do Szanghaju  jest niewątpliwie zap ow ie-slę  w  najbliższych godzinach.

W u - sung.

Obecnie toczą się uporczyw e walki o forty Wu-sung pod Szanghajem, bronione bohatersko 
przez wojska chińskie. Na obrazku dworzec kolejow y Wu-sunjt. Na pierwszym planie widzimy 

żołnierzy chińskich, na dalszym zaś angielskich. —

Z azd harcerstwa pciskiego w Bytomiu.
B ytom . W  dniu 14 bm. odby ło  się 

w lokalu „Kato!ika“ w alne zebranie 
h a rc e r s tw a  polskiego z R zeszy  niem., 
k tó re  zgrom adziło  56 de lega tów  z Nie­
miec. P o  formalnościach i sp ra w o zd a ­
niach oraz  udzieleniu absolutorjum  d a w ­
nemu za rządow i w y b ra n o  now y  zarząd, 
w sk ład  k tó rego  w esz li:  jako p rezes  p. 
W e b e r  S tan is ław , jako w iceprezes  p. 
Naw rocki Leon, sek re ta rz  p. Sw ierczek. 
skarbnik  p. W itek ,  naczelnik p. K w ie t­
n iewski (z Berlina). Po dokonaniu w y ­
boru za rządu  p. K w 'e tn iew sk i w y p o ­
wiedzia ł re fera t na tem at:  Zadania i c e ­
le h a rc e r s tw a  polskiego w Niemczech, 
W k tó rym  w  słow ach  gorących ,  p rzepo­

jonych znajomością w artośc i  h a rce rs tw a  
d.a ruchu polskiego w Niemczech, 
p rzeds taw ił  szczy tn y  cel. jaki winien 
p rzy św iecać  każdem u harcerzow i pol­
skiemu w Niemczech, i zachęcił do ż y ­
wej p racy  i agitacji w sze regach  h a r ­
c e rs tw a  zw łaszcza  tego młodego, które 
ma do zw alczania  niebezpieczną kon­
kurencję w szerega  :h m łodzieży nie­
mieckiej. zaopatrzonej w w iększe ś rod ­
ki finansowe, sku tec-n ie  w a lczącej o 
młode, n iezdecydow ane dusze. Ż y cz y ­
my nowemu zarządow i i całemu h a r ­
ce rs tw u  polskiemu w Niemczech jak 
najlepszych o w o có w  pracy .

Tajemniczy zamach bombowy na poetą? luksusowy.
P a ry ż .  Onegdaj w ieczo rem  w  odle­

głości 5 km. od Marsvljl dokonano za­
machu bom bow ego na pociąg luksuso­
w y  Rzym — Ventimiglia — P arvż. W y ­
buch bom bow y nastaolł w  chw ili, gdy  
narow óz I dwa w agouv przejechały ood 
m inowane m lelsce. W sk u tek  w ybuchu 
pociąg złożony z w ag o n ó w  tvlko pierw- 
szej k lasy , rozerw ał sle na dw ie części. 
P a ro w ó z ,  w agon b ag a żo w y  i r e s ta u ra ­
cyjny. p o toczv łv  sie 200 m e tró w  na­
przód. p rzv ezem  w agon re s tau racy jn y  
p rzew ró c ił  się na tor. Z pięciu w ag o ­
nów  drugiej części pociągu, synlalnv ru­
nął z nasyou 15-m etrow ej w ysok ości 
na dom m ieszkalny, burząc go częśc io ­
wo, inne w ykole iły  się i za trzy m a ły  sie 
na  żelaznej balustradz ie  mostu. W śród  
p a sa że ró w  w y b u ch ła  n iebyw ała  panika, 
po tęgow ana przez panujące ciemności.

W k ró tce  okaza ło  sie. że mimo wielkich 
rozm iarów  katas tro fy .  Jedynie trzej no- 
drćżnl odnieśli lekkie ranv. kucharz w a­
gonu restauracyjnego Jest ciężko ranny. 
N atychm iast  podiete ś ledz tw o  w y k aza ­
ło. że przyczyna katastrofy bvł n iewąt­
pliw ie zamach bom bow v. W y b u ch  bvł 
tak silny, że s zv n v  zos ta ły  w  miejscu 
k a tas tro fy  pow yginane  i poszarpane , a 
szczątki ich znaleziono w  prflmieniu ki' 
kudziesieciu m etró w  od miełsca w voad- 
ku. P rze d  kilku dniami w  tern s a n e m  
miejscu na ten sam  pociąg niewvśledze- 
ni sp ra w cy  dokonali naoadu na konduk­
tora wozu nocz tow ego  i skradli worek  
z przesyłkam i w artoścłow em l. Policja 
mibi się w przypuszczeniach . czv  zbro­
dnia jest dziełem rabusiów , czy  też 
skra jnych  ży w io łó w  politycznych.

Na Dagielniku.
Opowiadanie z prawdziwego zdarzenia.
15) (Dokończenie.)

Ze zb ió rką w  lesie na opał to samo. 
W  tabeli b y ło  zap isanych  włościanom  
po 52 dni w jazd o w y ch  i w yw ozili  tyle, 
co k tó ry  u zb ie ra ł ;  now em u zaś  dzie­
dzicowi k toś  podetknął p rzepisy  z roku 
1876 o urządzeniu  lasów . W  przepisach 
tych  stoi, że dziedzic m a  p ra w o  żądać 
od kom isarza  zam iany  dni w jazdow ych  
na fu ry  zbiórki, w edle  tego, co w y d ać  
jej m oże m órg  boru. J ak  p rzysz ło  do 
obliczenia — w y p ad ło  na  osadę  po siedm 
fur rocznie.

W ielkie  zam itrężenle pad ło  na obie 
wsie Zagajewskie. Chcieli p rz y s ta w ać  
n a  d aw n y  układ, *co by ł  ob g ad an y  z 
m a jo rem ; ale Niemiec —  gdzie tam! 
„ W y  sobie m acie służebność — pow ia­
d a  — a  ja za sobą m am  swoje p raw o .” 
I tak  też dotąd  zostało. Co do łąk  na 
Jagielniku, tych  dostąpić nie mogli, bo 
od nich d aw no  już byli odsądzeni przez  
kom isarza  i komisję, a jeszcze Dyrdzie, 
W y d rzak o w i i Krupie w y p a d ło  odsie­

dzieć po sześć m iesięcy k ozy  —  1 w  do­
datku, kto trzy m a ł  na dw orsk iem  w ię­
cej żyw izny , niż tabela  obejm ow ała , 
w szy s tk o  sp rzed ać  musieli.

J ak  się to stało, że kupił Zagajew o 
Żm urkiewicz, a objął N iem iec?

S p ra w k a  to Joska. S ta ry  m ajor nie 
chciał sp rzedać  Z aga jew a  —  toż mu Jo- 
sek w ym yśli ł  zaburzenie o  łąki na Ja -  
g ;elniku; o Niemcu n ab y w cy  dziedzic 
nie pozwolił m ów ić sobie — więc pod­
s taw ił  Żm urkiew icza, a ten od siebie 
sp rzeda ł  Niemcowi —- i na tern pięćset 
rubli zarobił.

A J o s e k ?  On zyska ł  porękaw iczne- 
gc już nie po dw a, lecz po t rzy  ruble na 
szacunku od każdych  stu, że zaś sza ­
cunek, z powodu w rz a w y  na Jagielniku, 
obniżono na dw anaśc ie  ty s ięcy  złotych 
za włókę, w ięc czys tego  g rosza  dostało 
się Joskow i tys iąc  cz te ry s ta  rubli.

Za Z aga jew o dają  te raz  Niemcowi 
po t rzy  tysiące  rubli, w ięc p raw ie  dw a 
razy  tyle, on jednak sp rzedać  nie chce. 
Naosiadafo tu n iem iectwa, jak maku. 
s ta rą  zaś po m ajorze  służbę d w o rsk ą  
precz odegnano.

Kto zyska ł,  a k to  s trac ił  na bu rzy

o jagielnickle łąk i?  Niech na to sam 
odpowie każdy, kto p rzeczy ta  to moje 
opowiadanie. Ja  pisałem rzecz  ca łą  z 
p raw d ziw eg o  zdarzenia.

Co do Macieja W ichury ,  ten na od­
padku zgorzelickim objął dw ie  włóki, 
trzej zaś inni po jednej. D ociągały  tu 
jego daw ne  dwie pfósy i wzią ł jeszcze 
dziewięć m orgów  za służebność, więc 
zaokrąglił rolę w  jedno obejście i bu ­
dowle tu przeniósł. P iękny  m a już do­
robek, a i p rzy ch ó w ek  rośnie. W  rok 
pc sp rzed aży  Z agajew a, ożenił s ta r ­
szego syna  —  W aw rzo n a ,  a na chrzci­
ny p ierw szego  dziecka zjechał z W a r ­
s za w y  i major do nich w gościnę, bo 
dziecko W a w rz o n o w e  chciał sam do 
chrztu  św ię tego  podaw ać. Zbiegły się 
obie wsie na pow itanie  s ta rego  dzie­
dzica, a p ie rw sza  do d w o rk a  M ad e jo ­
w ego na Zgorzelisku w pad ła  Dyrdzina, 
w oła jąc :

— W ielm ożny  m ajorze, ra tu j nas  od 
tych p rz y b y szó w  niemieckich!

Ale major jej odpow iedzia ł:
— Chciałbym , moja kochana, ale nie 

mogę... Z aga jew o nie moje.
KONIEC.

T E L E G R A M Y .
S zw ajcarsk o  - polsk ie stosunki 

handlow e.

W arszaw a. W  p a ń s tw o w y m  insty­
tucie ek sp o r to w y m  o d b y ła  się konfe­
rencja, k tó ra  miała na celu zo r ien to w a­
nie się, jak wielkie za in te reso w an ie  
p rzeds taw ia  rynek  szw ajcarsk i dla eks­
portu  polskiego. P a ń s tw o w y  ins ty tu t 
ek sp o r to w y  chce zebrać  m ate r ja ły  dla 
w y k o rzy s tan ia  p rzy  naw iązaniu  bezpo­
średnich p e r trak tacy j  ze Szw a jcarią ,  c e ­
lem uzyskan ia  odpow iednich k o n ty n ­
g en tó w  dla Polski. Na konferencji obe­
cni byli liczni reprezen tanci eksportu  
mięsa. jaj. drobiu, koni, t rzody  chlew nej 
bydła  zboża, słodu, jęczmienia, ziemnia­
ków. zw ie rzy n y  itp. S zw a jcaria  nie za ­
mierza w eiść na drogę k o n ty n g en to w a­
nia na w zó r  Francji. Ma ona zam ia r  za ­
s to sow ać  kon tyngen ty  celne, tj. pew na  
ilość to w aró w  będzie sp ro w ad zo n a  po 
niźszem cle. p rz y w o zy  po w yższem  cle 
nie bedą ograniczone. W  jaki sposób 
S zw aicarja  będzie uw zględnia ła  zapo­
trzebow ania  poszczególnych państw  i w  
iakich gran icach , narazie  nie jest w ia­
dome. Konferencja w y k aza ła ,  że w s z y ­
stkie b ranże ek sp o r to w e  są za in te reso ­
w ane rynkiem  szw a jcarsk im  ze w zg lę ­
du na jego sta łość  w porów naniu  z inne­
mi rynkam i. Pod względem  koniunktu­
ry, rynek  szw ajcarsk i niewiele odbiegł 
od czasó w  przedw ojennych , w alu ta  iest 
droga. P os tanow iono , że w szy s tk ie  
b ranże m ają w najbliższym  czasie n a ­
desłać w yczerpu jące  d ez y d e ra ty  i w y ­
szczególnić kon tyngen ty ,  iakie b v łv  za­
g w a ran to w an e  dla ooszczególn. branż.

Nie będzie obniżek  pensyj urzędnlcz.
W arszaw a. W icem in is te r  sk a rb u  p. 

S ta rzyńsk i przy ją ł  de lega tów  m ięd zy ­
zw iązkow ego  komitetu pracow niczego , 
k tó ry  obejmuje 15 o rgan izacy j  urzędni­
czych. Delegacja ta p rzy ję ta  była w  
zw iązku z pogłoskami o redukcji u po­
sażeń urzędniczych . J ak  się dow iadu­
jemy. w icem inister skarbu ośw iad czy! 
delegacji, że  rząd nie planuje żadnych  
zniżek uposażeń urzędniczych j że zmia­
ny d o ty czy ć  będą  jedynie em ery tó w  i w  
tej sp raw ie  rząd  wniesie now elę do 
sejmu. P ozatem . jak się dow iadujem y, 
s taw ka  na fuudusz em ery ta ln y  ma być  
podw yższona  tak. by  odpow iadała  kal­
kulacjom. p rzy ję ty m  w innych insty tu ­
cjach. S ta w k a  ta  p o d w y ższo n a  będzie 
praw dopodobnie  o 3 proc.

Kto z w y c ię ż y ?

Berlin. W czoraj rano zjaw ił się u 
prezydenta Hlndenburga prezes naj­
w iększego związku byłych  żołn ierzy  
frontow ych ..Kyffhauser”, generał von  
Horn j zapew nił go o w ierności daw nych  
żołnierzy.

P o  tej audiencji Hindenburg w vdal 
oredzie, w  którem w yraża sw a goto­
w ość do ponow nego kandydowania 
na stanow isko prezydenta R zeszy.

Jes t  rzeczą pew ną, że kontrkandy­
datem jego bedzłe Hitler, m ianow any  
już dla uzyskania  o b y w a te ls tw a  nie­
mieckiego profesorem  politechnik! w  
Brunświku. Obaj kandvdaci uzyska ją  
w p ierw szem  głosow aniu  p raw d o p o ­
dobnie ró w n ą  ilość głosów.

P olsk a , P ru sy  ! N iem cy.
W rocław . P od  takim ty tu łem  uka­

zała się św ieżo  w w y d aw n ic tw ie  W . G. 
Korna w  W ro c ław iu  ksia*ka F ry d e ry k a  
Schinkla. W y stąp ien ie  Schinkla zasłu­
guje na szczególną uw agę  ze względu na 
niecodziemne ujęcie przez  Niemca zaga­
dnienia polsko-niemieckiego o raz  z® 
względu na c iekaw e wnioski, jakie au to f 
książki w yc iąga  z p rzed s taw io n y ch  roz­
w ażań . Zdaniem  Sch. sys tem  pruski 
s tan o w iący  w  zrozumieniu pnlskierfl 
dzisiaj rzekom o w y łączn e  niebezpi®' 
czeństw o  dla Polski, nie może być  iden- 
tv fikow anv z polityką w schodn ią  Rz®' 
szy  z przed r. 1914. „Podjecie  polityk* 
osiedleńczej w  stvlu  przedw ojennym  
nie rokuje na zasadzie dośw iadczeń ów ­
czesnych  wielkich nadziei”. R o z w i ą z a '  
nie kwestji polskiej w państw ie  niemie®' 
kiem widzi au to r  w  s tw orzen iu  z tere­
nów m ieszanych  au tonom icznych  jedn®* 
stek , zw iązan y ch  luźno z R zeszą .
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Kronika bieiaca
Św . Faustyna, bisk 

w yzn aw cy .

Ś w . Julianny, panny 
i m ęczenniczki.

ś w .  O nezym a, bisk 
w  I. wieku.

Kalendarz słow iański: Milada.
Jutro środa, 1 lutego: Św . Aleksego

z Falkonieri,  jednego z siedmiu za ło ży ­
cieli zakonu S e rw itó w .

*

W schód Zachód 
S ł o ń c a  o godz. 6.55; o godz. 17.02. 
K s i ę ż y c a o  godz. 10,23; o godz. 3,13.

Z hPstori*
16 lutego. 1651. W  Tarnowskich Gó­

rach odbyło  się u roczyste  w p ro w ad ze ­
n i  księdza Jana M aciejczyka do kościo­
ła rodow itego  tarnogórzan ina .  —  1801. 
U m arł  ks. P ie tru szka ,  proboszcz pszow -  
ski. N astępcą jego zos ta ł  ksiądz Ludw ik 
Joachim ski. — 1866. U m arł ksiądz S z y ­
mon P e rz y ch  w  Baborow ie. Urodził się 
w e  w to rek  6 października 1804 r. w B e­
neszow ie  w  raciborskiem . W y św ięco n y  
na księdza w niedziele 13 s tyczn ia  1828. 
B y ł  kapelanem  w K raw arzu ,  potem  w 
Hulczyme. P rz y ję ty  do diecezji w ro c ław  
skiej, staf się d y rek to rem  seminarium w 
G łogów ku. — 1929. W  W ilczy Górnej 
um arł  ks. prob. Staffa.

*

W  roku: 1558. P rze tłu m aczo n o  p rzy -  
wi'leie górnicze z polskiego języka na 
niemiecki, jakie posiadało miasto Olkusz. 
1558. W łości gliwickie oddzierżaw iono 
F ry d e ry k o w i  Zeittritzowi, k tó ry  m iesz­
czan  bardzo  uciskał. Do tego należały  
I wioski Trynek, W ójtowa w ieś, Ostropa, 
Knurów 1 K rywałd. —  1558. Jan  Turzo, 
k tó ry  sp rzeda ł  P szczyn ę biskupowi w 
roku  1548, zm arł  na Spiżu, d o ży w sz y  

P o ch o w an o  go w grobow cu  fa­
milijnym w  Lótze. — 1559— 1596. W  tych 
Jatach bito na polach rybnickich koło 
Tarnowskich Gór, 96 szybów . Znajdo­
w a ła  się tu p łóczka i topialnia. —  1559.
Na ca ły m  o b sza rze  Tarnowskich Gór 
w yb ito  do tego roku 2528 szybów . — 
1559. W  Tarnowskich Górach przed b ra-  
m ą Gliwicką założono n o w y  cm enta rz .  
Ia59. Hrabia Jerzy Oppersdorff. o trzy­
m ał dobra raciborskie, gdzie zbudował 
fab ry k ę  papieru. 7 dom ów  i karczm ę

UnIeriifliGm’&n~e P&o^aln*.
Rybnik. Położenie  w  kopalniach 

pow. rybnickiego w zw iązku  z zamie- 
rzonem  unieruchom ieniem  i zwolnic 
niami jest w dalszym  ciągu n iew y jaś­
nione. R ybnickie g w a re c tw o  węglowe, 
do k tórego  należy kopalnia „C har lo tta"  
i „Em m a", nosiło się, jak już o tern do 
nosiliśmy, z zam iarem  unieruchomienia 
kopalni C harlo tta .  Obecnie dow iaduje­
m y się, że zam ia r  ten zosta ł  poddamy 
zmianie w  tym  sensie, że C harlo tta  bę 
dzie nadal w  ruchu, natom iast unieru­
chom iona zostanie kopalnia „E m m a“ 
które j  za łoga w ynosi 2800 ludzi. Tę 
zmianę t łum aczy  g w a re c tw o  w ęglow e 
tern,  ̂ że kopalnia „E m m a" w ykazuje  
m niejszą ren tow ność  z powodu zmniej­
szenia się %a po trzebow ania  na koks 
t. zw. węgiel t łuszczow y.

D rugą niezm iernie w ażn ą  sp raw ą, 
in teresującą ogól v b o tn ic z y  pow. ry b ­
nickiego. jest sp raw a  unieruchomienia 
kopalni „Bliicher" Kopalnia ta jest w ła ­
snością koncernu ,.Robtir“ . Zarząd ko­
palni w ypow iedzia ł  pracę połowie za­
trudnionych tam urzędników  na dzień 1 
m arca. Jak  zdołaliśmy się poinformo­
wać, za rząd  kopalni „B lticher“ nosi sie 
z zam iarem  w ypow iedzen ia  p racy  po­
łowie załogi, liczącej 2400 robotników. 
W ypow iedzen ie  to nastąpić ma 15-go 
bm. Należy zaznaczyć ,  że koncern  ten 
jest w  posjadamiu kilku kopalń, i nie 
w szystk ie  kopalnie rów nom iern ie  eks­
ploatuje. Kopalnia , ,Blucher“ należy pod 
tvm w zględem  do najbardziej upośle­
dzonych.

j raz szkofom średnim  . pow sz. m. K ato- 
| wic i zarz. gminy izrael.. a szczegóolnie 
■ drużynom  harcersk im  za dokonaną p ra ­
cę około tak pom yślnego p rzep ro w ad ze ­
nia zbiórki, najserdecznie isze podzięko­
wanie.

O dczyt znanej lotniczki śląskiej. 
Katowice. W e w torek ,  dnia 16 lutego 

rb. na sali P aństw . K onserw atorium  Mu­
zycznego  przy ul. W ojew ódzkiej  odbę­
dzie się odczy t p. Marji W ard asó w n e j ,  
znanej lotniczki śląskiej p. t. ..Moje w ra ­
żenia z raidu lotniczego dookoła Polski", 
ilus trow any  m nóstw em  c iekaw ych  prze 
źroczy . Bilety w cenie od 50 gr. do 2 zł. 
w księgarni Mikulskiego ul. M arjacka  2, 
oraz w dzień odczytu  w ieczorem  u w ej­
ścia na salę.

cz łonków  poznańskich o rean izacv j  prze 
c iw alkoholow ych wygłosił  ks. M ichało­
wicz, sek re ta rz  genera lny  Zw. Katolic­
kich T o w a rz y s tw  R obotn ików  Polskich.

—  Jak palić oszczędnie w  plecach?
-■Mec każdej jesieni należy wylepić w e ­
w n ą trz  glinką ogn io trw ała  celem uszczel 
nienia ścian. Węgiel do palenia winien 
być drobny, wielkości kurzego  jaja. a 
miał należy skropić wodą, w sy p ać  do 
to rby  lub papieru i kłaść na rozpalony 
węgiel. P rze d  paleniem należy ruszt o- 
czyścić  z popiołu i szlaki i w ypróżnić  
popielnik. D rzew o  winno być  w y su szo ­
ne i drobno tupane. W  czasie palenia 
drzw iczki górne należy zupełnie p rz y ­
mknąć. a dolne z początku t rzy m ać  
o tw ar te ,  a następnie również p rzym knąć  
żeby  w  piecu nigdy me huczało od nad­
m iernego pow ietrza , gdyż w tedy  wiele 
ciepła ucieka do komina.

Ze względu na spóźnione nieco ogfosze- 
me_ tej noweli termin nabyw an ia  tych 
św iad ec tw  bez k a ry  za zw łokę  został, 
jak się dowiadujem y, przedłużony do 
końca lutego rb. S fery  rzemieślnicze we 
w łasnym  interesie w inny pam iętać  o 
do trzym aniu  tego terminu.

* Akadem icy dla C aritasu ! K orpora­
cja akadem icka Silesia (konw ent w P o ­
znaniu) obchodząc 10-lecie sw ego  ist­
nienia pam ięta ła  rów nież  o b iednych  i 
bezrobo tnych ,  ofiarowując z tej okazji 
300.— zł na cele ch a ry ta ty w n e .  Oby 
ton w span ia łom yślny  czyn naszej mło­
dzieży akadem ickiej znalazł jak najw ię­
cej n aś lad o w có w ; w imieniu najbiedniej­
szych  sk O d am y  za to staropolskie „Bóg 
zapłać". Zarząd  Związku „C ar ita s"  Ka­
towice. d. Krasińskiego 5, tel. 32-36. nr 
P .  K. O. 306 687.

Z diecezji śląskiej.
Z P ie k a r  dnoszą nam : Ks. p ra ła t  P u ­

sh e r  za ins ta low ał w  kościele megafon, 
aż eb y  umożliwić parafjanom  w ysłucha  
nie w  kościele kazania  pasyjnego, w y ­
g łaszanego  w  ka ted rze  p rzez  J. E. ks 
b iskupa A damskiego. P ró b a  udała się 
doskonale. W  przepełn ionym  kościele 
s ły ch ać  było  każde słowo, a parafianie z 
w ielką wdzięcznośc ią  przyjęli ten nowo 
czesn v  sposób k o rzy s tan ia  z kazań  s w e ­
go a rep as te rza .

J. E. ks. biskup Adamski w y jech a ł  w  
poniedzia łek  15 bm. do W a r s z a w y  tia 
konferencję b iskupów  polskich, skąd 
v ro c i  dopiero  pod koniec tygodnia.

W  m ieisce ks. Jana O syry, probosz­
cza z T y ch ó w , zam ian o w an y  zos ta ł  se ­
k re ta rze m  genera lnym  Zw iązku  s tó w a  
rzy szeń  katolickiej m łodzieży  uiem iec- 

iej ks. Ryszard Cichy z Siemianowic. 
S ek re ta r ja t  mieści się w  Katow icach, ul. 
M arszałka  P iłsudskiego  20.

Ks. ad m in is tra to r  W ojciech Urban z 
^ o rn y c h  Łazisk  zosta ł  przeniesiony  ja-

K r z y ż a )^  d°  S iem ianow ic (kościół św

— Inwalidzi wojenni bronią się przed 
zm niejszeniem rent. W obec  proiektu 
zmniejszenia zaopatrzen ia  ze skarbu  
państw a  n a  rzecz  inwalidów, zarząd 
g łó w n y  Związku Inwalidów W ojennych  
R. P. p rzed łoży ł  jednobrzm iące memo- 
r ja ły  p. P rezy d en to w i Rzplitej. M arsza ł-  
kowi Piłsudskiem u, p rezesow i rad y  mi- 
nistrów, ministrom skarbu  i p racy  i o- 
pieki społecznej, o raz  klubowi Darlamen 
tarnem u BBW R.

W  obsze rnych  tych m em oriałach 
podkreślone jest m. in., że w ram ach do 
l^ h c z a s  obowiązującej u s taw y  inw a­
lidzkiej m ożna osiągnąć oszczędności 
budże tow e drogą nadaw ania  inwalido n 
w ojennym  koncesyj, za trudniania ich 
zgodnie z u s taw ą  itd.

W  dniu 13 bm. p. p rem jer  P ry s to r  
p rzy ją ł  delegację Zw. Inwalidów Woj. 
R. P . w  osobach  posła Karkoszki, posła 
W agnera ,  w icep rezesa  Szu łczyńsk iego  
i p. R udow skiego  D elegacja p rz ed s ta ­
wiła p. prem ierow i sy tuac ję  rzesz  inw a­
lidzkich w Po lsce  i w sk aza ła  na niezw y 
kle ciężkie położenie, w jakiem znaleźli­
by  się inwalidzi lżej poszkodow ani po 
odebraniu  im rent.

Województwo ś’qske.
* Konferencja skarbow a w  K atowi­

cach. W  dniach 18 i 19 bm. odbędzie się  
w  K atowicach w  gmachu w o jew ó d ztw a  
konferencja naczeln ików  u rzędów  sk a r ­
bow ych  w o jew ó d z tw a  ś ląskiego w spra 
w ach  zw iązanych  z obecną sy tuac ją  ma 
Śląsku. W  naradach  tych uczestn iczyć 
będzie delegat m in is te rs tw a skarbu. T o ­
czy ć  się one bedą pod p rzew odn ic tw em  
naczelnika w ydz .  sk a rb o w eg o  śląskie­
go urzędu w ojew ódzk iego  dr. Kanko 
fera

Propaganda trzeźw ości.
. . J v d z i e n  propagandy trzeźw ości 

P raw dzie już minął, mimo to organiza- 
łv  ,spo*eczne i szkoły  jeszcze przez ca- 
dL 5 J m ?rzec urządzają pogadanki 
KnrJ? - ,ez,v  1 w vk}adv dla rodziców, 
rz-m -a s,zkolne w yd ały  stosow ne za- 
km7nenia' k u ra t°r jum  poznańskie dwu- 
Ca?n m  W " D z i e n n i k u  U rzędow ym " zw ra  
dla o- Va£:e na s tosow ne w ydaw nictw a  
źv  K u .  na: czycie!skich i dla m łodzie- 
stvn m J£  n? yć można w  Składnicy Ab-
S S e . w  p < ™ i “ W  i - i -  2 bm.
skiej odnrp ^ ?1 W pięknei Farze poznań

do K  kS,'. Dra,at S t>,cl,e l- a ka-  20 hcznie zgrom adzonych

Przeniesien ie instytutu higjenicr- 
nego z  P szczy n y  do Katowic. Z dniem 
1-go lutego rb. w szystk ie  ag endy  ins ty ­
tutu badania ś ro d k ó w  żyw nośc i  w 
P szczyn ie zosta ły  przeniesione do no- 
w ozbudow anego budynku  w  K atow icach 
now ocześnie urządzonego.

* R zem ieślnicy do końca lutego mo­
gą w ykupyw ać św iadectw a prz em y s ło ­
w e. W  sferach rzem ieśln iczych  ś ią s k a  
zbyt m ało osób zaznajom iło się z po s ta ­
nowieniami noweli do u s ta w y  o państ­
w o w y m  podatku p rzem y sło w y m  z dnia 
19 grudnia 1931 r. Dziennik U s taw  nr. 
112, poz. 881, w  m yśl k tórej także  sam o ­
dzielnie p racu jący  rzem ieślnicy  m uszą 
w yk u pyw ać św iad e c tw a  p rzem ysłow e.

R en ty  dla lekko p oszkodow anych  
inwalidów  nie będą zniesione. W  Z ałę­
żu pod Katowicami odbył się w niedzielę 
nad zw y cza jn y  bardzo  liczny zjazd dele­
g a tó w  Związku inwalidów  w ojennych z 
całego Ś ląska P rz y b y ło  około 1000 de­
legatów . nadto obecni byli radca min. p. 
R ndow ski z W a rsz a w y ,  skarbn ik  gf. za ­
rządu p. W oźniak  z Poznan ia  i in. Zjazd 
miał na celu zap ro tes tow an ie  przeciw ko 
now ej ustaw ie  inwalidzkiej, k tóra miała 
znieść ren ty  dla inw alidów  lekko po­
szkodow anych. W  cafe i Polsce s trac iło ­
by rentę około 5000 osób. Zjazdowi prze 
wodniczyf p. Jankow ski,  g łów ny  refe­
ra t wygłosił  p. K arkoszka, k tó ry  w raz  
z innymi delegatami konfe row ał w so­
botę z min. P ry s to re m  w  soraw ie  nowej 
u s taw y  inwalidzkiej. — Na konferencji 
tej uzgodniono, że inwalidzi lekko po- 
szkoodw ani w Polsce o t rz y m y w a ć  b^dą 
nadal ren tę  i n o w y  proiekt p rzew id y w ać  
będzie 3 stopnie tych rent. — Górnv 

ląsk zaliczony będzie do stopnia pierw  
szego, t. j. tego. k tó ry  przew iduje ren ty  
na jw yższe .  — N ow y projekt przew iduje 
rów nież dodatk i dla ciężko poszkodow a 
nych. W y w o d y  posła Karkoszki w y w o ­
ła ły  ogólny poklask. P o  obszernej dysku 
sji uchw alono sze reg  rezolucyj.

Na sali po w stań có w  obradow ali  w 
Katow icach niemieccy inwalidzi w ojen­
ni, k tó rzy  również uchwalili pro test  prze 
ciwko obniżaniu re n t  inw alidów  wojen 
nych.

* Zjazd fryzjerów  śląskich. W  Kato
wicach o b ra d o w a ł  zjazd m is trzów  fry ­
zjerskich z ca łego  Ś ląska p rz y  udziale 
rep rezen tan tó w  m agis tra tu ,  Izby rze­
mieślniczej, g łów nego  za rządu  zw iązku 
w W a rsza w ie  itd. G łów nym  punktem 
obrad  by ła  niedzielna p raca  w  za k ła ­
dach fryzjersk ich . W  obszernej dyskusji 
ośw iadczono się za niedzielną p racą  i 
sp raw a  ma być za ła tw iona  w  drodze  a d ­
ministracyjnej, jak to ośw iadczy li  na 
zjeździe obecni rep rezen tanc i  rządu.

Z Katow ck'eqo
W yniki zbiórki odzieży  dla bezrobotn.

K atow ice P rze p ro w ad z o n a  w  ub. je­
sieni zbiórka odzieży, bielizny i obuw ia 
przyn iosła  nadspodziew anie  d o bry  w y ­
nik, gdyż  przez  681 ofia ro d aw có w  zło­
żono ogółem  4911 sztuk różnej gardero­
by  oraz  34.—  zł. w  gotów ce, a to garde­
ro b y  d'la dzieci 2667 sztuk, g a rd e ro b y  
dla m ężczyzn  892 sz., bielizny 757 sz., 
o raz  g a rd e ro b y  dam skiej 595 s z t  Miej­
ski komitet do sp ra w  bezrobocia  w  Ka­
tow icach sk łada  na tej d rodze  w s z y s t ­
kim ofia rodaw com  za z łożone dary o-

Los Teatru Polskiego niepewny. 
K atowice. Na ostatn iem  posiedzeniu 

komisji budże tow ej sejmu Śląsk, om a­
wiano subw encję  dla T ea tru  Polskiego 
w Katow icach. Subw encję  p ro p o n o w a­
no w  w ysokości 250 000 zł. rocznie. Ze 
s trony  Ch. D. dom agano się jednak sk re ­
ślenia 100 000 zł. D y re k to r  tea tru  S o ­
bański wyjaśnił, że umniejszenie sub­
wencji by łoby  zupełnem utrąceniem  tea ­
tru polskiego. W yjaśn ił  następnie, że 
w szystk ie  przeds taw ien ia  zam ie jscow e 
są deficytowe. T e a t r  nie m oże więc b y ć  
sam o w y s ta rcza ln y .  S p raw ę  tę od roczo­
no do p rzysz łego  posiedzenia komisji.

Pożar na torze łyżw iarskim . 
Katowice. W  cz w ar te k  o godz. 5-tej 

po południu w ybuch ł pożar  w budynku  
sztucznego toru łyżw iarsk iego  w Kato­
wicach. P r z y  podgrzew aniu  ru r  wodo­
c iągow ych  w praw em  skrzyd le  budynku 
zajęła sie ściana z solomitu (n o w o czesn y  
m ater ja ł  budow lany, spo rządzony  ze 
słomy), zag raża jąc  całemu budynkow i. 
W e zw a n a  na miejsce w ypadku  s traż  po­
żarna w ciągu godziny pożar  ugasiła.

Ofiara m rozów.
Katowice. W czo ra j  rano  niedaleko 

kosza r  na Bugli, znaleziono skoseniałe- 
go m ężczyznę. K aretką  pogotow ia  prze­
wieziono go do szpitala., gdzie s tw ie r ­
dzono, iż ofiara bezdomności, H erm an  
W yk, odmroził sobie tw arz ,  ręce  1 
s topy.

Za szp iegostw o przed sadem. 
Katowice. P ro ce s  przec iw ko  kupco­

wi Otonowi Rasnerow i, k tórego  w lipcu 
ub. roku a re sz to w an o  za udział w  akcji 
szpiegow skiej na rzecz 'N iem iec ,  rozpo­
cznie się w dniu 2 m arca  rb. R a sn e r  
przejął m ianowicie w ażna  k o respon­

dencję urzędow ą, której treść  zdradził 
niemieckiemu generalnem u konsulowi w  1 
Katowicach, a ten zrobił z niej u rzęd o w y  
użytek. R asnera  z pow odu choroby  w y ­
puszczono z więzienia na wolność za 
kaucją. R o zp raw a  ze względu na ochro­
nę tajemnic w o jskow ych  p ro w ad zo n a  
będzie p rzy  drzw iach  zam kniętych.

Znowu na wolności.
K atowice. A resz to w an y  w  tych1 

dniach z polecenia sędziego śledczego w  
K atow icach by ły  d y re k to r  „Po lsk iego  
L loydu" Achilles M oreau, s to iący  pod 
za rzu tem  sprzen iew ierzen ia  180 000 zło­
tych. zos ta ł  w  ubiegły piątek po południu 
zw olniony z więzienia na zarządzen ie  
Sądu Apelacyjnego w K atow icach. W y ­
mieniony stanie przed sądem  w niezadłu- 
gim już czasie.

Kradzież Przyborów elektrotechnicznych  
K atowice. Alfred B ever ,  k ie row nik  

irm y „G órnośląskie  Tow . Tele fonów " 
ul. P ia s to w sk a  1, doniósł o s y s te m a ty c z ­
nej k rad z ieży  P rzy b o ró w  elek tro techn i­
czn y ch  z m agazynu  teł firm y przez  m a­
gazy n ie ra  F ranc iszka  M agnora, zam ie- 
S W K atow icach  p rzy  ul. S zope­
na 8. Na sku tek  tych  inform acyj p rzep ro ­
w adzono  dochodzenia i w  czasie rew i-  
: ĵi dom ow ej w mieszkaniu posądzonego  
Vlagnora znaleziono pew ną  ilość P rzy­
borów e lek trycznych ,  pochodzących  z 
i ej kradzieży  jak dzwonki, z e g a ry  elektr . 
odgromniki, w tyczk i w yłącznik i itp. B a­
dany na okoliczność zna lezionych  p rzed  
m iotów  przyznał się. iż rz ecz y  te po­
chodzą z k radzieży , o raz  że w iększą  
i ość tych  p rz y b o ró w  sp rzed a ł  firmie 
„Śląskie  Biuro T echniczne w  K atow i­
cach". W  zw iązku  z tern p rz ep ro w a d zo ­
no i tam  rewizję  tak  w  m agazynie , jak 
w  biurze i m ieszkaniu N ow aczka , o raz  
spólnika P a w ła  Chruszcza, zam ieszk a-



'Tego przy u!. Janasa 14 i w  tych dwul sprawców P aw ła 1 Ernesta Zimmerma-I
miejscach znaleziono cale zapasy przy- nów z Halemby, Oskara Herisza. Janaj 

,  : ---- r ~ u  Vr»n_ Pioł<»ro i  Nnwf»i W si. I?vszarda n a r to -borów  elektr. i telefonicznych jak kon­
densatory, dzwonki elektr,, transform a­
tory  dzwonkowe, słoiki akumulatoro­
we, lampy rtęciowe, wkładki do mikro­
fonu, dwa duże zegary  elektryczne i róż­
ne inne p rzybory  łącanej wartości około 
6000 zł. Znalezione przybory  zakwestio­
nowano, a Magnora, Nowaczka i Chrusz 
cza p rzy trzym ano do dalszych docho­
dzeń. <P)

Oszustwo.
Katowice. Józef Kuntner, kupiec, za­

mieszkały w  Katowicach przy ul. 3 Ma­
ja 36 doniósł, że podróżujący Michał De- 
m erer, zamieszk. w Bielsku przy ulicy 
Smolki 7, przyw łaszczył sobie książkę 
zamówień firmową w srudniu ub. r. na 
podstawie tej. książki wyłudził od fry­
zjerki Albiny Komanieckiej z Żywca 
kwotę 600 zł. tytułem dostarczenia dwu 
apara tów  fryzjerskich. Aparatów h  eh 
jednak nie dostarczył a pieniądze zużył 
dla w łasnych celów. (P/

Amatorzy jelit owczych.
Katowice. W  czasie od 10— 12 bm.

skradziono z piwnicy Eryka Rosnera 
przy  ul. Kozielskiej 4. 72 wiązki solonych 
jelit owczych wartości 1 500 zł. (p)

Wariat, który udaje jeńca rosyjskiego.
Katowice - Zawodzie. W  ubiegłym 

roku wrócił po 16-letnim pobycie w nie­
woli rosyjskiej Augustyn Michalski. O- 
kazało  się, że rzekomy jeniec nazywa 
się Chudzikowski, k tóry  pochodzi z 
Pszczyńskiego  i cierpi na zanik pamięci. 
Jego rzekomy ojciec, Michalski, zw ra­
cał się do różnych władz z prośbą o za­
pomogi. P isał również do rządu niemiec­
kiego o zw rot żołdu. Chudzikowski 
znajduje się chwilowo w azylu dla bez­
domnych i w krótce zostanie w ysłany 
do Bojszów, skąd pochodzi.

Sędziw y wiek.
Nikiszowiec w  Katowickiem. Najstar­

sza  bodaj w Nikiszowcu i okolicy oby 
watelka, Juljana Ząbkowa, obchodzi w 
dniu 16 lutego rb. 90-lecie sw ych uro­
dzin. Mimo podeszłego wieku p. Ząbko­
w a  jest stosunkowo rzeźwa i dotychczas 
czy ta  bez okularów. W  dniu urodzin 
składają jak najserdeczniejsze życzenia 
[wszelkiej pomyślności i błogosławień 
s tw a  Bożego: 3 synowie ,3 córki, 3 zię 
ciowie, 25 wnuków i 10 prawnuków. 
Niech żyje jak najdłużej i niech ją Pan 
Bóg darzy  dobrem zdrowiem.

Magistrat obniża zarobki robotnikom 
miejskim.

M ysłowice w  Katowickiem. Magi­
s tra t  na ostatniem posiedzeniu zgodnie z 
orzeczeniem komisji pojednawczej i 
a rbitrażowej obniżającem taryfę zarob­
k ó w  ciężkiego przemysłu a stosując ta­
ryfę tę wobec robotników miejskich, 
postanowił zarobki ich obniżyć o 8%.

Preliminarz budżetowy gminy na rok

Pietera  z Nowej Wsi, Ryszarda  Barto 
nia, Karola Kaczmarczyka i Gliwickie­
go z Bielszowic. Część skradzionego o- 
buwia zdołano w  czasie rewizji domo­
wej odnaleźć i oddać poszkodowanemu.

2 K ró’. Huty
Włamanie do składnicy.

Król. Huta. W  nocy na 11 bm. nie
znani sp raw cy  włamali się do składu 
firmy Braci Olmer przy ul. S tyczyńskie­
go. skąd zabrali większą ilość sardynek, 
..Maggi“, herbaty, m ydła toaletowego i 
inne artykuły  spożywcze, wartości prze 
szło 2 0Ó0 złotych.

Z Sw'e'ochtowickiego
Hałdy w płomieniach.

Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 
Na kopalni „L ytandra“ w Nowym By­
tomiu z?.paliła się hałda. W ydobywające 
się gazy zatruw ają  najbliższą okolicę. 
Trzeba zaznaczyć, że na kopalni tej z 
powodu braku zbvtu, węgiel w yw ożo­
ny jest na hałdy, gdzie się zapala. Rów­
nież palą się hałdy w Nowejwsi, nale­
żące do kopalni „Hillebrand“.

Uchwalony budżet gminny.
Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 

Na ostatniem plenarnem posiedzeniu ra ­
dy gminnej przyjęto preliminarz budże­
towy ma rok 1932-33. Budżet ten w sto­
sunku do zeszłorocznego zredukowany 
jest o 30 proc. i zamyka się sumą 593 000 
zł. w  dochodach i rozchodach. Rozcho­
dy przypadają na administrację 232 000 
zł., utrzymanie budynków 19172 zł., 
zw rot pożyczek 40 000 zł., utrzymanie 
dróg i zieleńców 44 376, oświata 172 200 
zł. itd. W  toku obrad uchwalono maglv 
wniosek o rozwiązanie urzędu okręgo­
wego w Chebziu. którego utrzymanie 
'kosztuje gminę Nowy Bytom 32 000 zł. 
Wkońcu przewodniczący zapoznał radę 
z działalnością komitetu dla spraw bez­
robocia. Dochody wynosiły 68 930 zł., 
wydatki 63 000 zł. Na utrzymanie kuchni 
dla bezrobotnych wydano 39 000 zł.

Nastroje strajkowe.
Ruda w Świętochłowickiem. W  ubie 

gły piątek odbyło się na kopalni „Hra­
bia Franciszek" w Rudzie zebranie za­
łogi. Po  referacie sekre tarza  związku 
socjalistycznego Bociana 1 przewodni­
czącego rady zakładowej Jezuska u- 
chwalomo jednogłośnie przystąpić do 
strajku na wezwanie związku, o ile zaj­
dzie ku temu potrzeba. W  bieżącym 
miesiącu zarządzono na kopalni 13 świę- 
tówek. Pozatem  polecono radzie s tarać 
się o zapomogę dla krótkopracujących.

Włamanie do sklepu.
Wielkie Hajduki w Świętochłowick. 

W  nocy na 11 bm. włamali się nieznani 
spraw cy do składu M ałgorzaty Herzko 
przy ul. Krakowskiej 7 i skradli większą 
ilość bielizny męskiej i damskiej oraz 
a rtykułów  galanteryjnych ogólnej w ar­
tości około 5 000 zł. (p)

Z Pszczyńskiego
Nie będzie licytacji fabryki azotu.
W yry w Pszczyńskiemu W  związku 

z wiadomością ostatnią o licytacji fabry­
ki azotu w  W yrach  za długi, dowiadu­
jemy się. że inżynierowi p. Eggertowi j  
wydziałowi wierzycieli firmy „Oswag" 
udało się odwieść przedstawić. „Schwei- 
zcrbanku" od zgłoszenia w sądzie licy­
tacji firmy oraz. że dzięki zabiegom in­
żyniera p. Eggerta fabryka azotu w W y ­
rach zostanie już w miesiącu kwietniu 
rb. uruchomiona. Fabryka zatrudni oko­
ło 500 robotników i 40 urzędników.

Kradzież drutu telefonicznego.
Śm iłowice w Pszczvńskiem. Dnia 8 

bm. skradziono na przestrzeni Śmiłowi­
ce—W ygoda ze słupów od numeru 99 do 
102 około 5 kg przew odów  telefonicz­
nych. (p) .

Z Rybnickiego
Pożary.

Rybnik. Dnia 9 bm. wieczorem w y ­
buchł w mieszkaniu Józefa Burdzika w 
Moszczenicy i zniszczył dwa łóżka wraz 
z.pościelą, szafą z ubraniami, czem w y ­
rządził szkodę na około 2 000 zł. Po 
czątkowe dochodzenia wykazały, iż po­
żar  powstał od silnie rozpalonego pieca 
żelazmego ustawionego w pobliżu łóżek 
— Dnia 10 bm. wybuchł pożar w drew 
nianej stodole P aw ła  Kotuli w Św ierk­
lanach Górnych. P oża r  zniszczył do 
szczętnie stodołę w raz z inwentarzem 
rolniczym i większa ilość zapasów sia 
ma i słomy. Szkoda wynosi około 4 000 
zł. Spalony objekt ubezpieczony był na 
kwotę 15 000 zł. P rzyczyny  pożaru nie 
ustalono. (p )
Strzały pijanego górnika do inżyniera.

Rybnik. Izba karna w Rybniku ska­
zała na rok więzienia górnika Czaplę, 
który w ub roku strzelił dwukrotnie z 
rewolweru w Knurowie do inżyniera 
górniczego p. Nehrebeckiego, raniąc go. 
Jak stwierdzono na rozprawie. Czapla 
jest alkoholikiem i nerwowcem, któremu 
zdawało się, że inź. Nehrebecki szykanu 
je go na kopalni.

budżetowy  
1932-33.

Siemianowice w  Katowickiem. P re li­
m inarz budżetow y na okres 1932-33 o- 
piewa na sumę 1 693 000 zł. W  ubiegłym 
roku budżet wynosił 1 964 000 zł. Na ko­
sz ty  administracyjne przewidziano 323 
!tysięcy zł. Majątek gminny potrzebuje 
21 000 zł. na spłacenie długów, które wy 
noszą 197 000 zł. przewidziano 12 900 zł., 
na  utrzymanie ulic i placów publicznych 
181 000 zł., na szkolnictwo 344 000 zł., 
na zdrowie publiczne 325 000 zł., na o 
piekę społeczną 385 000 zł., na bezpie­
czeństw o publiczne 57 400, zł., ma różne 
8 700 zł. W  w ydatkach  nadzwyczajnych 
przewidziano 535 000 zł. Z tego 35 000 
zł. na ukończenie budowy kolonji robo­
tniczej i 500 000 'zł. na ukończenie bu­
d o w y  szkoły powszechnej. — W  docho­
dach budżet przedstaw ia się następują­
co: Z majątku gminnego 167 000 zł., z 
subw encyi wojew. 102 000 zł., z opłat 
za  korzystanie z urządzeń gminnych, z 
udziału w  podatkach państw., z dopłat 
do państw, podatków 176 000 zł., z po­
da tków  gminnych 260 000 zł. itp.

Przytrzymanie złodziei.
Nowa W ieś w Katowickiem. W  nocy 

na 30 grudnia r. ub. po wybiciu szyby 
w  oknie w ystaw ow em  skradziono z skła 
du obuwia Teodora Nowaka przy ul. Mi- 
kołowskiej 1, kilkanaście par trzewików 
męskich, łącznej wartości około 300 zł. 
iW toku dochodzeń przytrzym ano jak o 'o św ia to w e  w gminie Łagiewniki.

W pisy na kurs stenografii polskiej 
i ćwiczenia na maszynach.

Godula w świętochołwickiem. T ow a­
rzystw o stenograficzne „Piast"  w  Król. 
Hucie rozpoczyna z dniem 25 lutego rb. 
w publicznej szkole ludowej w  Goduli 
nowy 4-miesięczny kurs stenografii nol 
skiej systemu Polińskiego dla początku­
jących. Oprócz tego prowadzi bezpłatne 
kursa dokształcające i parlamentarne dla 
zwolenników wymienionego systemu. 
Kursa prowadzone będą przez wybiai. 
znaw ców  tegoż przedmiotu pod nadzo­
rem Zespołu Tow. Stenograficznych w 
Katowicach. W pisy na kurs przyjmuje 
się w poniedziałki i czwartki do dnia 25 
lutego rb. włącznie w powyższej szkole 
od godz. 17— 19-ej.

Dochód z filmu ,Na Sybir" przeznaczony 
na cele oświatow e.

Łagiewniki w  Świętochłowick. S ta ­
raniem miejscowego koła Związku Obro 
ny Kres. Zachodn. w Łagiewnikach w y ­
świetlany będzie przepiękny film z dzie­
jów walk patriotów polskich z Moska­
lami p. t. „Na Sybir". Film ten w yśw iet 
lany będzie od wtorku, dnia 16 lutego 
do czwartku 18 lutego rb. w  sali kina 
„Apollo" przy ul. Sienkiewicza 19. C zy­
sty do .hód  przeznaczony zostaje na cele

Pożary w  powiecie.
Rybnik. Driia 8 bm. z niewyjaśnionej 

dotychczas przyczyny wybuchł pożar w 
drewnianej stodole Józefa Potysza  w 
Gołkowicach i zniszczył ją doszczętnie 
z inwentarzem rolniczym, czem w yrzą­
dził szkodę na około 3000 zł. Spalona 
stodoła łącznie z inwentarzem ubezpie­
czona była na kwotę 2000 zł. — Tego 
samego dnia wybuchł pożar w drew nia­
nej stodole Ludwika Sitka w Skrzyszo­
wie i zniszczył ją również doszczętnie, 
wraz  z większemi zaoasami słomy i sia­
na. Szkoda wynosi około 2000 zł.
Dnia 9. bm. o godz. 15 wybuchł pożar na 
strychu, nowowybudowanej szkoły po­
wszechnej w Pszowie i zniszczył kilka 
belek drewnianych i sufity w dwu po 
kojach, zajmowanych przez nauczycieli. 
Szkoda wynosi w przybliżeniu około 
3000 zł. Dochodzenia wykazały , iż pożar 
powstał przez zapalenie się belki wmu­
rowanej w kominie, (p.)

Złodziejki w  potrzasku.
Gorzyce w Rybnickiem. Dnia 8 bm 

przytrzym ano pod zarzutem kradzieży 
sklepowej Karolinę W idenkównę i Augu­
stę Koczwarową z Gorzyc. W  czasie re­
wizji osobistej znaleziono u Koczwaro- 
wej kilka chustek, koszule damskie i kil­
ka sztuk materji na ubranie damskie po 
chodzących z kradzieży dokonanej na 
szkodę nieustalonych dotychczas kup­
ców w  Rybniku, (p)

wiu. W edług jej zapodania, przyjechała 
w raz  ze swem  6-tygodniow. dzieckiem  
do Tarn. Gór, celem odwiedzenia k rew ­
nych w Tarn. Górach i Król. Hucie. Czy 
podania Posadzkiej zgadzają się z p raw ­
dą, dotychczas nie ustalono, albowiem 
po stwierdzeniu jej tożsamości przez 
dyżurnego ruchu, udała się ona do mia­
sta w Tąrn. Górach, rzekomo do k rew ­
nych. celem wypożyczenia pieniędzy na 
opłatę przejazdu kolejowego i więcej nie 
powróciła. Dziecko zaś znaleziono w  
domu przy ul. Kaczeńca 10 na 1 piętrze, 
owinięte w watę papierową i koc. Pod­
rzutkiem zaopiekowała się na razie pe­
wna rodzina w Tarn. Górach, (p.)

Przejechany przez pociąg.
Rojca w Tarnoyórskiem. Dnia 9. bn». 

na torze kolejowym pomiędzy Szarlejem 
a Rojcą najechany został przez pociąg 
tow arow y 12-letmi Józef Breitkopf z 
Rojcv (Kopalniana 43) i doznał ujechania 
prawej nogi w udzie i poważnego oka­
leczenia lewej nogi. W ymieniony n a  
przestrzeni tei wskoczył na pociąg to­
w arow y  z zamiarem zrzucania węgla, 
przvczem wskutek poślizgnięcia się u- 
padl na tor kolejowy i został najechany. 
Po udzieleniu pierwszei nomocy przez 
miejscow. lekarza dra P ie trzykow skie­
go, odstawiono go do szpitala w  Szar- 
leju. (p.)

Z lubHiveckiego
Jeden w łam ywacz ujęty wkrótce 

po kradzieży.
Lubliniec. Dnia 9 bm. dwaj nieznani 

osobnicy weszli do składu rzeźnika Ko­
lana. a nie zastawszy nikogo w składzie 
skradli z niezamknietej kasy sklepowej 
120 zł. w gotówce, poczem zbiegli. W  
pościgu za sprawcami p rzytrzym ano 
ednego z nich Augustyna Rusnika, lat 

31 liczącego, zam. w Świętochłowicach 
przy ul. Długiej 32, znanego złodzieja 
zawodowego. Przy trzym anego  odsta­
wiono do sądu grodzkiego w Lublińcu. 
Dochodzenia w celu ujęcia spólnika są 
w toku. (p)
Młodociani złodzieje w  rekach policjL 

Lubliniec. Dnia 14 stycznia rb. wła­
mali się nieznani spraw cv do przędzalni 
w Lublińcu i skradli na szkodę dyrekto­
ra tej przędzalni Maillasouxa, różne 
przybory przędzalne łącznej wartości 
około 160 zł. W  toku dochodzeń przy- 
rzvmano spraw ców  tej kradzieży, a to:

. ózefa Kawę, Alojzego Plutę, braci Aloj­
zego i Józefa W iórów  w szyscy w wieku 
od 13 do 17 lat. W  czasie rewizji domo­
wej u W iórów znaleziono prócz skra­
dzionych rzeczy z przędzalni, również 

kowadło, kleszcze kowalsk., klucz oraz 
dwa młotki pochodzące z kradzieży w 
tartaku Haftki w Lublińcu. (p)

Z Tarno*6rsklego
Podrzucenie dziecka.

Tarn. Góry. Dnia 10 bm. za trzym a­
na została na dworcu osobowym w Tar 
powskich Górach przez dyżurnego ru­
chu pewna kobietą, wzrostu około 168 
cm., silnej budowy ciała, w  wieku oko 
ło 35 do 40 lat, ubrana w  czarny  płaszcz 
pluszowy, w  czarny beret i czarne w y­
sokie trzewiki sznurowane, celem uisz­
czenia opłaty za przejazd kolejowy 
Poznania do Tann. Gór. Ponieważ przy 
sobie nie miała żadnej gotówki, należ­
ności też nie uiściła. Na podstawie doku­
m entów  dyżurny  ruchu stwierdził, iż o- 
wą kobietą jest Eleonora Posadzka, u- 

i rodzona 12. 5. 1892 roku w kiowrocla-

Z Bielskiego
Nagła śmierć.

Bielsko. W  nocy na 12 bm. zmarła
nagle 17-letnia Franciszka Św iątków na 
służąca, zamieszkała przy ul. Szkolnej 8. 
W ezw any  na miejsce lekarz dr. W do- 
wiński stwierdził śmierć, jednak p rzy­
czyny śmierci nie ustalił. Zwłoki zabez­
pieczono do dyspozycji władz sądowych.

Złapano drugiego sprawcę napadu. 
Bielsko. Za napad rabunkowy na mie 

szkanie Richterowej przytrzym ano w  
dniu 11 bm. drugiego sprawce tego na­
padu Franciszka Grygierzeca, lat 27 li­
czącego, bez stałego miejsca pobytu i 
w raz z doniesieniem przekazano go w ła 
dzom sądowym  w Cieszynie. (p)

Pożar.
Łazy w  Bielskiem. W  nocy na 11 

bm. wybuchł pożar w stodole drew nia­
nej Paw ła  Guni i zniszczył doszczętnie 
stodołę w raz  z zapasami naszy dla by ­
dła. Szkoda wynosi około 10 000 zł. 
P rzyczyny  pożaru nie ustalono. (p)

Z Cieszyńskiego
Przytrzymanie złodzieja - cygana.
Zebrzydowice w Cieszyńskiem. Dnia 

10 bm. przytrzym ano w Zebrzydowicach 
cygana  Karola Styrkacza. lat 26 liczą­
cego, pochodzącego z Milówki pow. Ży­
wiec, za kradzież pieniędzy i garderoby 
meskiej na szkodę Antoniego Fołtyna w 
Kończycach Małych. Przytrzym anego 
S tvrkacza odstawiono wraz z doniesie­
niem do dyspozycji władz sądowych 'r  
Cieszynie. ^



Fala zwolnień w przemyśle śląskim nie ustaje.
W  okresie ostatnich kilku dni w yrzucono na bruk 16.450 robotników: 9367 górników i 7083 hutników.

Ubiegły tydzień w  przemyśle ślą-1 3. Fabryka śrub Fitznera w Siemla-
skim (węglowym i hutniczym) zapisał nowicach żądała zwolnienie 125 robot- 
się bardzo niepomyślnie, jak to wynika | rików. Komisarz zgodził się tylko na
z licznych wniosków kapitalistów do 
komisarza demobilizacyjnego o zezwo­
lenie na zwolnienie dalszych setek i ty­
sięcy robotników. Niektóre z tych wnio­
sków zmierzają do zupełnego unieru­
chomienia licznych kopalń 1 hut a tem- 
samem do zwolnienia przeszło 16 tysię­
cy robotników. Co najbliższy czas 
wobec tego przyniesie, przewidzieć tru­
dno. W  każdym razie przyszłość przed­
stawia się bardzo czarno, jeżeli się zwa­
ży, że niektóre ośrodki przemysłowe 
zamrą zupełnie 1 przybiorą wygląd 
wielkiego cmentarzyska. Bezrobocie 
wzrasta, liczba bezrobotnych rodzin jest 
coraz większa, do których zagląda bie­
da oknami i drzwiami. Wobec takiego 
stanu rzeczy, mfonowoli ciśnie się pod 
p!óro pytanie: Kiedyż nareszcie nastąpi 
zmiana na lepsze, kto 1 kiedy przyniesie 
ulgę w dzlslejszem cieżklem położeniu?

O faktycznym stanie rzeczy przeko­
nują nas najlepiej następujące cyfry:

W przemyśle górniczym.
Znajdujemy się obecnie w sezon!e zi­

mowym, w którym zapotrzebowanie na 
węgiel jest największe, a mimo to ciągle 
słyszym y o masowych zwolnieniach ro­
botników. Notujemy tylko wypadki z 
ostatnich dni.

1. Kopalnia „BIiicher“ w Boguszowi- 
cach pod Rybnikiem zostanie unierucho­
miona i pracę utraci 1700 robotników. 
Dyrekcja kop. wypowiedziała już pracę 
1200 robotnfkom.

2. Kopalnia ,.Szarlota" w Rydułto­
wach (pow. rybnicki) zostanie unieru­
chomiona i 2000 robotników zostanie po­
zbawionych pracy.

3. Kopalnia „Ema" w Radlinie (pow. 
rybnicki), zatrudniająca 2800 ludzi tak­
że zgłosiła wniosek o unieruchomienie, 
uzasadniając to tern, że kopalnia ta n'e 
opłaca się z powodu zmniejszenia na 
koks i węgiel tłusty.

4. Dyrekcja kopalni „Ferdynand" w 
Bogucicach pod Katowicami zanrerza 
z dniem 15 lutego br. zastosować do 250 
robotników „urlopy turnusowe" a nad­
to zwolnić 617 robotników. Załoga po­
stanowiła interweniować w tej sprawie 
u komisarza demobilizacyjnego.

5. Kopalnia „Hojni" w Niewiadomiu 
(pow. rybnicki) nosi się z zamiarem 
zwolnienia 500 robotników.

6. Zastawiono już kopalnię „Kleofas" 
w Załężu pod Katowicami, przyczem 
zwolniono 2200 robotników.

7. Również ma zostać unieruchomio­
na kopalnia „Matylda" w Lipinach, 
wskutek czego 1500 robotników utraci­
łoby pracę. Jak z powyższego wynika, 
to w samem górnictwie w ostatnich kil­
kunastu dniach zwolniono już z pracy 
2200 robotników a 9400 robotników jest 
bezpośrednio zagrożonych, razem 11 600 
górników powiększa armję bezrobot­
nych.

W przemyśle hutniczym.
W  przemyśle hutniczym tendencja 

zmniejszenia załóg trw a w dalszym cią­
gu a głosy o zastawieniu niektórych hut 
Prawie nie chcą zamilknąć. W  tej chwili 
Przedstawia się stan rzeczy w hutnic­
twie jak następuje:

1. Huta „Bismarcka" w Hajdukach 
zażądała zwolnienia 1340 robotników. 
Komisarz demobilizacyjny zezwolił na 
zwolnienie 340 robotników, a 1000 ma 
ty ć  urlopowanych na dwa miesiące.

2. Huta „Falwa" w Świętochłowicach 
żądała zwolnienia 1011 robotników, ko­
misarz demobillzacyjny zgodził się na 
zwolnienie 260 robotników a 751 robot­
ników zostanie zurlopowanych na dwa 
iriesiące. Pozatem istnieje zamiar za­
stawienia walcowni, wskutek czego slra-

zurlopowanie 80 robotników na przeciąg 
dwu miesięcy.

4. Huta „Królewska" w Król. Hucie
żądała zwolnienia 1459 robotników. 
Decyzja co do tego wniosku ma zapaść 
w bieżącym tygodniu po zbadaniu spra­
wy na miejscu przez komisarza demobi­
lizacyjnego.

5. Huta „Pokój" w Nowym Bytomiu
domaga się zwolnienia 2.300 robotników. 
Także wniosek tej huty ma być rozpa- 
tiyw any w bieżącym tygodniu.

6. Zakłady tlenku 1 cynku w Brze­
zinach śląskich, należące dfi Spółki Gie- 
schego, zawiadommy komisarza demo­
bilizacyjnego, że 7 dniem 9 marca b. r.

unieruchomione będzie to przedsiębior­
stwo, a to z powodu braku zbytu pro­
dukcji. W  zakładach tych pracuje do­
tychczas 180 robotników i 13 urzędni­
ków.

Ogółem więc znalazło się na bruku 
3.324 hutników, a taki sam los czeka 
w najbliższym czasie 3.759 robotników.

W  ubiegłą sobotę odbyło się w Wiel­
kich Hajdukach zebranie przedstaw ’< ie1> 
29 hut i 19 kopalń. Przybyło około 100 
delegatów. Obrady były niezwykłe bu­
rzliwe; omawiano masowe zwolnienia 
po hutach i kopalniach. Mówcy atako­
wali ostro związki z a w o iju e , że pod­
czas ostatnich zatargów w przemyśle 
okazały zbyt mało sol’Jarnegc działa­
nia. Domagano się utworzenia jednoli­
tego frontu związków zawodowych W 
najbliższych dniach zwołany ma być

podobny zjazd, który rozpatrzy 1 ew. 
rozstrzygnie tą-spraw ę.

Jedyną pomocą dla hut śląsk’ch mo­
głyby być obecnie dostawy sowlezkie.
Przedstawiciel hut śląskich w Rosji pan 
Rrvgiewicz przywiózł z sobą na Śląsk 
korzystne zamówienia, które mogłyby 
być wykonane, jeśli weksle sowieckie 
będą zdyskontowane. Huty śląskie sta­
rają się u rządu o zdyskontowanie tych 
weksli w ramach dawniejszych gwa- 
rancyj.

Huta „Pokój" w Nowym Bytomiu
została częściowo uruchomiona. Uru­
chomienie to przyszło do skutku dzięki 
pomocy pożyczkowej ze strony niemiec­
kich banków, które dały 2Yz miljona zło­
tych pod zastaw  części zapasowych do 
maszyn. Części te osobno sprowadza­
ne są niesłychanie drogie. Banki popro- 
stu liczą się z tern, że gdyby nawet huta 
.Pokój" popadła w konkurs, to nowo- 
nabywca musi te części zapasowe w y­
kupić. pożyczka zatem jest w zupełności 
zabezpieczona

Nie zaniedbujcie obowiązku rejestracji!
Każdy bezrobotny pracownik um ysłowy winien być zarejestrowany w  P . U. P . P . —  Zaniechanie rejestracji po­

zbawia wszelkich praw.

Jak wiadomo, wszyscy pracownicy | lost konieczny, aby otrzymać w następ- 
UłAr-rTT nracp musza ' stwie orzez 6 czv przez 9 miesięcy za-umysłowi, którzy tracą pracę, muszą 

się zarejestrować w państwowym urzę­
dzie pośrednictwa pracy. Ten warunek

stwie przez 6 czy przez 9 miesięcy za­
siłki z zakładu ubezpieczeń pracowni­
ków umysłowych.

Która z nich zostanie najpiękniejszą Europy?
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W Paryiu odbywa się obecnie zjazd piękności, w którym biorą udziat przedstawiciele 12 kra­
jów europejskich oraz Peru. Widzimy wśród nich, licząc od lewej strony: w dolnym rzędne  
miss Rosję (wybraną przez emigrację)', miss Niemcy, miss Anglję, miss Belgię, miss Danję, 
miss Hiszpanię, miss Peru. W górnym szeregu mamy: miss Grecję, miss Francję, miss W ęgry, 

miss W iochy, miss Rumunię i miss Jugosławię.

Artykuły żywnościowe sa w Polsce
zbyt drogie.

Walka z nadmiernie rozwinlętem pośrednictwem.

W  tych dniach w stolicy odbył się 
zjazd organizacvj, na którym debatowa­
no nad spraw ą cen rynkowych wszel­
kich artykułów pierwszej potrzeby.

Stwierdzono, że prawie wszystkie 
artykuły w ostatnich czasach spadły w 
cenie. W dalszym ciągu jednak rozpię­
tość cen jest dość znaczna.

Stan ten powoduje zbyt szeroko roz­
gałęzione pośrednictwo. Nim każdy ar­
tykuł dostaje się do konsumenta, prze­
chodzi on przez ręce znacznej ilości po­
średników, z których każdy oczywiście 
coś zarabia.

Gdyby udało się nawiązać bliższy 
kontakt pomiędzy wytwórcami, to zna­
czy pierwszem źródłem, a spożywcami, 
ceny artykułów pierwsze! potrzeby 
zmniejszyłyby się bardzo poważnie.

W toku dalszych obrad stwierdzono, 
że w poszczególnych miastach polskich 
ceny artykułów żywnościowych znacz­
nie się różnią. W niektórych miastach 
bez żadnego uzasadnionego powodu, 
poszczególne produkty sprzedawane są 
bardzo drogo.

Postanowiono na powyższe zwrócić 
uwagę władz.

Następnie poruszono sprawę cen w ę­
gla stwierdzaiąc, że ceny te nie mają do­
tąd tendencji zniżkowej, mimo że wszel­
kie inne artykuły wykazują stałą zniżkę. 
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ciłoby pracę dalszych 700 robotników, pomiędzy ceną węgla w okręgach wę­

glowych. a cenami w większych ośrod­
kach miejskich. W Warszawie 1 kilku 
innych miastach za węgiel płaci się pra 
wie o 50 proc. drożej, niż np. na Górnym 
Śląsku. Oczywiście i w tvm wypadku 
wysokie ceny są powodowane nadmier­
nie rozgałęzionem pośrednictwem.

Gdyby dostawa węgla z ośrodków 
węglowych do miast była oparta na in­
nych postawach, ceny z pewnością by­
łyby znacznie mniejsze.

Uczestnicy zjazdu, stwierdzając, że 
w okresie obecnego kryzysu gospodar­
czego i ogólnego zubożenia ludności tak 
wysokie ceny węgla nie powinny się 
utrzymać, postanowili temu przeciw­
działać.

Ponieważ sprawa nie należy do za­
kresu kompetencji organizacyj spożywr- 
czych, postanowiono wystosować od­
powiedni memoriał do wydziału aprowi- 
zacyjnego ministerstwa spraw wewn., 
z prośbą o poruszenie tei sprawy rów­
nież w ministerstwie skarbu oraz prze­
mysłu i handlu.

Odpowiedni winiosek został jedno­
głośnie przyjęty przez wszystkich u- 
czestników zjazdu.
,<>*0‘0*<>‘0o0-0*0*0*0»0*0*
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Bezrobotni muszą rejestrować się w  
P. U. P. P. stale przez cały czas pozo­
stawania bez pracy.

Tymczasem, jak ostatnio stwierdzo­
no. bezrobotni pracownicy umysłowi 
czynią zadość temu obowiązkowi tylko 
w  granicach uprawnień ich do zasiłków. 
Jeśli w ię c  otrzymają oni zasiłki przez 6 
miesięcy, rejestrują się w P. U. P. P. 
przez 6 miesięcy. Jeśli uprawnieni są 
do 9-miesięcznego zasiłku — rejestrują 
się przez 9 miesięcy.

Później wszelki ślad po nich ginie. 
Nie otrzymując więcej zasiłków, prze­
stają rejestrować się w państwowym  
urzędzie pośrednictwa pracy 1 automa­
tycznie skreślani zostają z  ewidencji 
bezrobotnych.

Co się później z nimi dzieje — nie­
wiadomo. Tymczasem bezrobotni praco­
wnicy umysłowi nie zdają sobie spra­
wy, jak wielką krzywdę wyrządzają 
sami sobie, przestając się rejestrować.

Przedewszystkiem jest rzeczą w y­
kluczoną, aby pracownicy ci mogli za 
pośrednictwem organów państwowych, 
klóre stale dowiadują się o wolnych, 
wakujących posadach, otrzym ać jakąś 
pracę. Na zjeździe wojewódzkich komi­
tetów pomocy bezrobotnym, który od­
był się przed kilku dniami, stwierdzono 
tę dziwną apatję bezrobotnych inteligen­
tów w przeciwieństwie do robotników 
fizycznych, których cierpliwość pod tym 
względem jest zdumiewająca i którzy 
rejestrują się całemi miesiącami, gdy już 
dawno wyczerpali w szystkie ustawowe 
zasiłki.

— Co się tyczy pracowników umy­
słowych — oświadczono na zjeździe — 
wśród których bezrobocie jest procento­
wo większe, niż wśród robotników, pa­
nuje niepokojąca apatja. Pracow nicy 
umysłowi nigdzie się nie rejestrują, tak, 
że cyfrę ich trudno ustalić".

Pomijając jednak te względy, bezro­
botni pracowmicy umysłowi szkodzą so­
bie doraźnie, na co właśnie pragniemy 
zwrócić uwagę.

18-miesięczna przerw a w ubezpie­
czeniu Z. U. P. U. nieusprawiedliwiona 
chorobą lub pozostawaniem bez pracy, 
pociąga za sobą utratę szeregu świad­
czeń z zakładu. Świadczenia te przy­
sługują bowiem pracownikowi umysło­
wemu, naw^et po wyczerpaniu zasiłków 
ustawowych. Rodzina jego otrzymuje 
nawet odprawę pośmiertną w wysokości 
przeciętnej rocznej jego ostatniej pensji, 
mimo, że pozostaje on bez pracy.

Jeśli się jednak nie będzie mógł w y­
kazać brakiem pracy, a w ykazać się tern 
może tylko przez rejestrację w P. U. P. 
P., traci wszystkie zgoła świadczenia. 
C tern powinni pamiętać w szyscy praco 
wnicy um ysłow i



Z całej Polski.
Kiełbasa z psów.

Sosnowiec. W  Dąbrowie Górnicze 
wywołało powszechne oburzenie, wy 
kryte tam niezwykle fałszerstwo żyw­
ności. Od pewmeyo czasu masowo gi­
nęły w  mieście, w tajemniczy sposób 
psy. Sprawą tą zajęła się policja, która 
stwierdziła, że niejaki J. Pisany i Z. Lu 
tyński, właściciele wędliniarni przy ul 
Legjonów zabijali psy, sporządzając 
z nich kiełbasę. Sprawę skierowano do 
prokuratora.

Żydowskie praktyki kupieckie.
Sosnowiec. Jak wiadomo w So­

snowcu żydowscy kupcy wciągają 
klientelę nietylko do sklepów, ale i do 
swych prywatnych mieszkań, na strych 
i do piwnic, gdzie wpychają kupującym 
najgorszy towar, oszukując na gatunku 
i miarze. Kupujący po niewczasie do­
piero spostrzegają, że zostali oszukani. 
W samym Sosnowcu w ubiegłym roku 
nałożono w 2300 wypadkach kary na 
t. zw. łapaczy. Na skutek tego zwróciła 
się Izba przemysłowo-handlowa w So 
snowcu do ministra handlu z wnioskiem 
o wydanie ustawy, zabraniającej ścią­
gania klienteli z ulicy do sklepów.

Śmierć młodej robotnicy przy pracy
Sosnowiec. Na kopalni węgla ,,Zvg' 

tnunt“  pod Zawierciem 18-letnia robot­
nica, Stanisława Gajkówna nachyliła się 
iiad szybem, nie usunęła w porę głowy 
przed wynurzającą się z głębi klatką 
szybową. Winda uderzyła ja w głowę 
tak silnie, że pękła podstawa czaszki, 
powodując natychmiastową śmierć Gaj- 
kówny.

Wielki pożar.
Zawiercie. We wsi Owczary wy 

buchf pożar, który przy szalejącym w i­
chrze zagrażał całej wsi zniszczeniem. 
Mimo szybkiej akcji ratunkowej, pastwą 
płomieni padły trzy domy i znaczne za­
pasy zboża.

Sanatorium dla dzieci w płomieniach.
Zakopane. W  wili Nosal, stanowią 

cej część zabudowań sanatorium dziecię 
cego uniwersytetu Jagiellońskiego na 
Bystrem, wybuchł pożar, który, mimo 
*kcji ratunkowej zakopiańskiej straży o- 
Igniowej, zniszczył willę doszczętnie 
iwraz z całem niemal urządzeniem. W 
iWilli tej pozostawionych było kilkadzie­
siąt dzieci, które zdołano jeszcze na czas 
p e z  żadnego wypadku przenieść do 
jrłównego gmachu. Straty wynoszą kil 
fltadizesięt tysięcy złotych. Przyczyną 
pożaru był defekt pieca.

Przeczucie męża uratowało żonie życie.
Poznań. W Zieleńcu pod Poznaniem 

mieszka Lucja Stasiak. Mąż jej, ciernią- 
cy na chorobę płucną, przebywał w 
Szpitalu w Poznaniu. W sobotę wieczo­
rem chory począł zdradzać dziwne zde 
łierwowanie i niepokój. Gwałtem wy­
ryw ał się do własnego domu, dowodząc, 
Źe żonę musiało spotkać jakieś nieszczę­
ście. Nad ranem pozwolono opuścić Sta­
siakowi szpital na pewien czas. Jakież 
było jego przerażenie, gdy na pukanie 
z  wewnątrz nikt mu nie otworzył. Nie na­
myślając się wiele, wybił szybę w ok- 
pie i wszedł do pokoju. Przeczucie go 
nie zawiodło. Na łóżku leżała nieprzy­
tomna Stasiakowa, dająca słabe oznaki 
leycia. W pokoju czuć było gryzący za­
pach czadu. Przywołane pogotowie ra­
tunkowe oo dłuższych próbach zdołało 
przywrócić zaczadzonej przytomność.

1000-Ietnie cisy.
Toruń. Donoszą z Tucholi, iż z dniem 

1 kwietnia zostanie przydzielony do po­
wiatu tucholskiego rezerwat cisów na 
wyspie obok jeziora Muksz. gdzie na 
przestrzeni 70 mórg zachowało się prze­
szło 5.000 najwspanialszych w Europie 
cisów, z których niejedne liczą do 1000 
lat.

Gwałtowny huragan w Lubelskiem.
Lublin. Nad powiatem lubelskim 

przeszedł gwałtowny huragan, który 
■we wsi Wesołówka soowodował zawa­
lenie się kilku obór, zabijając kilkana­
ście sztuk bydła oraz raniąc kilka koni. 
Huragan w pobliżu Łyskowa strącił z 
wysokiego nasypu pewną kobietę, która 
ciężko poraniona przez upadek wkrótce 
potem zmarła.

Nowe przepisy kolejowe male na celu
zapobieganie zatargom między pasażerami a konduktorami

Wydane zostały nowe, uzupełniają­
ce przepisy w sprawie podróży na ko­
lejach. Przepisy te są bardzo ważne dla 
ogółu ludzi, którzy od czasu do czasu 
podróżują kolejami, albowiem zawie­
rają one szereg wskazówek, których 
znajomość może w przyszłości spowo­
dować uniknięcie zatargów z konduk­
torami.

Przepisy te. między innemi regulują 
sprawę nieoosiadania biletu kolejowego 
przez pasażera. Zdarza się często, iż 
pasażer nie zdąży wykupić biletu, a bo- 
iąc się spóźnić na pociąg, wsiada do wa­
gonu bez karty kolejowej. O ile bezpo­
średnio po ruszeniu pociągu z miejsca, 
gdy tylko ujrzy konduktora, uprzedzi go, 
że nie mógł wykupić biletu i że pragnie 
go wykupić obecnie, nie płaci zgoła żad­
nej kary lecz tylko dopłaca 1 złoty do

normalnej ceny biletu. Jeśli jednak kon­
duktor nie zostaje przez pasażera uprze­
dzony, wówczas obowiązany jest zapła­
cić podwójna cenę biletu.

Przejście z klasy niższej do wyższe; 
jest dozwolone za dopłatą taryfowej róż­
nicy. O ile jednak pasażer, który ma bi 
let wyższej klasy, nie ma w niej miejsca 
i jest zmuszony podróż odbyć w niższe 
klasie, ma prawo domagać się od kon­
duktora, by mu wystawił zaświadczenie 
i domagać się na tej podstawie zwrotu 
różnicy cen.

Każdy pasażer ma prawo zabrać do 
wagonu bagaż ręczny, nie przekracza 
jący wagi 25 kg. Małe pieski i ptaki mo­
gą bvć zabierane do wagonu jedynie za 
zgodą wspófpodróżuiących. Duże psv 
mogą bvć wożone tylko w osobnych 
przedziałach.

Zalegle składki w  instytucjach 
ubezgfeczeft społecznych.

Zaległości składek należnych wszel­
kim instytucjom ubezpieczeń społecz­
nych są olbrzymie. Wynoszą one w ca­
łym kraju ponad 204 miljony złotych.

Obliczenie zaległości dokonane przez 
departament ubezpieczeń ministerstwa 
pracy, jako władzę nadzorczą nad in­
stytucjami ubezpieczeń społecznych na 
dzień 1 grudnia r. ub. wykazało, że kasy 
chorych posiadają nieściągniętych za­
ległych składek na sumę 104.535 tys. zł.

W województwach zachodnich zale­
głości kas chorych wynoszą 16.921 tys. 
złotych, w województwach centralnych,
południowych i wschodnich — 87.614 
tys. zł. Zaległości zakładów ubezpie­
czeń pracowników umysłowych wyno­
szą ogółem 54.700 tys zł. Najwyższą 
sumę zaległości wykazał zakład lwow­
ski — 10.600 tys. zł., dalej poznański — 
6 750 tys. zł. śląski w Królewskiej Hu­

cie — 2.420 tys. zł. Ponadto poszcze­
gólne zakłady ubezpieczeń posiadają 
następujące zaległości: zakład ubezpie 
czeń od wypadków we Lwowie — 26.046 
tys. zł., ubezpieczenia krajowe w Pozna­
niu — 2.876 tys. zł., zakład od wypad­
ków w Królewskiej Hucie — 1.861 tys. 
zł., zakład ubezpieczeń rolników w Po­
znaniu — 1.661 tys. zł., zakład ubezpie 
czeń Inwalidzkich w Królewskiej Hucie 
— 673 tys. zł.
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Składajcie datki 

na pomoc 
dla bezrobotnych
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TEATQ I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

R E P E R T U A R :
W torek, dnia 16 bm. ..Pod gwiaździsta ban­

derą" o godz. 19,30 — przedstawienie popularne 
Środa, dnia 17 bm. „C loclo" premiera o go­

dzinie 19.30.
Piątek, dnia 19 bm ,.G1oclo“  o godz. 19.30. 
Sobota, dnia 20 bm. „Bohaterowie" o godz. 

7.30 wieczorem.
Niedziela, drra 21 bm. „Porapek Harcerski" 

o godz. 12-e' w  południe.
N iedziela  dinia 21 bm. „H iszp ań sk a  m u ch a"  

o godz 15.30
Niedziela, dnia 21 bm. „C octo " o godz 19,30

TEATR PO ISKI NA PROWINCJI:
Poniedziałek. dnia 15 bm.: ..Pod gwiaździ­

stą banderą" w Lipinach o godz. 19.30,
Środa, dnia 17 bm. ..Hiszpańska mucha" w 

Kroi. Hucie o godz 19,30.
Czwartek, dnia 18 bm. „M atrykuta 33“ w 

Belsku o godz. 19.30.
Czwartek, dnia 18 bm „M anewry jesienne" 

w Świętochłowicach o godz. 19.30.
Sobota, dnia 20 bm. „Hiszpańska mucha”  w 

O szoweu o godz, 19,30.

Oz”a ł h an i'o w y.
Giełda pieniężna w Warszawie

z dnia 15 lutego 1932 r.
Dolar amerykański 8,89 zl. Funt szterlingńw

angielskich 30,52 zl. 100 franków francuskich 
35,06 zl. 100 koron czeskich 26,35 zl. 100 lir  wło­
skich 46,17 zl. 100 Panków szwajcarskich 173,72 
zl. 100 guldenów holenderskich 359,70 zl. 100 
lei rumuńskich 5,34 zl. 100 guldenów gdańskich 
173,27 zl.

Giełda zbożowa we Wrocławiu
z dnia 13 lutego 1932 r.

Notowano za 100 kg w handlu hurtowym 
przy odbiorze ładunków wagonowych: Żyto
22,75 -23,75. Pszenica 24.00—24,50. Jęczmień 
19,25—21,75, browarowy 23—24. Owies 19,50—
20.00. Mąka żytnia 65 proc. 35,50—36,50, pszen­
na 65 proc. 36,50—38,50. Otręby żytnie 14,50—
15.00, pszenne 14—15, pszenne grube 15— 16. 
Rzepak 32—33. Gorczyca 33—40. W yka latowa 
22—24. Pel uszka 21—23. Groch W iktorja 23—27, 
Folgera 30—33. Łubin niebieski 12— 13, żółty 
15,50— 16,50. Seradela 25—28. Koniczyna czer­
wona 150— 190, biała 280—400, szwedzka 125— 
145, żółta odtłuszczona 125—145. Przelot 260—

Sprawy towarzystw.
Sprawozdanie z miesięcznego zebrania filii Zw.

Poszkod. Uchodźców Sl. w Nowej Wsi.

Przypadające na dzień 7. II. 1932 r. miesię­
czne zebranie fil ji Zw. Poszkodowanych Ucho­
dźców Śl. w Nowej Wsi odbyło się w lokalu 
p. B ia łiyg i. O godzinie 2.15 po południu zagaił 
przewodniczący p. Lasota. Po przyjęciu po­
rządku obrad i odczytaniu protokołu z ostatnie­
go zebrania zabrał głos p. Tumułka, wygłasza­
jąc obszerny referat, w którym  zaznajomił 
członków o obecnej działalności zarządu głów­
nego. Omówił potrzebę i cel delegacji, udającej 
się do rządu w Warszawie i zawiadomił, że 
referat dla spraw uchodźczych przy województ­
wie śl. został znowu uruchomiony. Karcił nie­
sumienne i nieipatrjotyczne postępowanie nie­
których uchodźców przy wypisywaniu sum w 
deklaracjach o poniesionych stratach, które w 
większej części nie stoją w żadnym stosunku 
do rzeczywistego stanu rzeczy. Następnie na­
w oływ ał do zgody pomiędzy członkami i do 
wzajemnej życzliwości przy ewentl. wypłace­
niu odszkodowań, gdyż niemożliwą rzeczą jest 
wszystkich naraz zadowolić. Omówił szkodliwą 
pracę obozu nam przeciwnego uchodźców śl.. 
którzy rozw ija ją agitację nietylko przeciw oso­
bom stojącym w obozie prorządowym, ale i 
przeciw rządowi samemu. Dowodził, że wyzy­
wając na rząd, i żądając od tego rządu pomo­
cy, popełnia się niedorzeczność, co powirren 
każdy zrozumieć. Oznajmił dalej, że wojewó­
dztwo przystąpiło ponownie do wypłacania od­
szkodowań w miarę możności do zupełnego zli­
kwidowania odszkodowań. Nastąpiła ożywiona 
dyskusja, po której przedkładali członkowie 
swoje żale i zapytania. Po wyczerpaniu porząd­
ku obrad, zakończył przewodniczący zebranie 
hasłem „Cześć Ojczyźnie". Zarząd.

SP9CT.
Ameryka mistrzem zimowei olimpiady

Lake Placid. Ostateczna (nieoficjalna) 
punktacja trzecich zimowych igrzysk oFm- 
pijskich w Lake Placid przedstawia się na­
stępująco: 1) Stany Zjednoczone 103 punk­
tów. 2) Norwegia 77 punktów, 3) Kanada 
49 punktów. 4) Szwecja 26 punkt.. 5) Fin­
landia 25 okt., 6) Ausfrja 15 pkt., 7) Niemcy 
12 pkt., 8) Francja 10 pkt., 9) Szwajcarja 
9 pkt.. 10) W ęgry 7 pkt.. 11) Rumunia 4 
pkt.. 12) Po’ska 3 pkt.. 13) Wh>chv 3 pkt.. 
14) Belgia. 1 pkt. 15) Czechosłowacja 1

300. Tymoteusz 4(f-55. Rajgras angielski 45— pkt., 16) Wielka Brytanja 0 pkt., 17) Japo- 
50. Ogólne usposobienie spokojne. 1 nja 0 pkt.

Rozmaitości.
Największe miasta na świeefle.
Największemi miastami na świecie 

są Londyn i New York. Londyn liczy 
wraz z przedmieściami 7,8 miljona miesz 
kańców (t. j. prawie tyle co Belgja), 
New York — milionów mieszkańców. 
W r. 1800 Londyn liczył tylko 1,3 milj. 
mieszkańców, New York — 60.000. 
Przyrost ludności w N. Yorku wynosi 
zatem zgórą 9.900 proc.

Dlaczego oczy kotów błyszczą w ciem­
ności?

Przyczyna tego zjawiska jest to, że 
dno oka kotów i innych zwierząt wy­
ściela błona o metalicznym połysku t. 
zw. tapetum lucidum. Błona ta powo­
duje zielono - niebieski blask, bijący z o- 
czu tych zwierząt w ciemności. Rola 
tej metalicznej warstwy polega na tern, 
że wzmacnia ona działanie promieni zie­
lono - niebieskich na siatkówkę oka: 
dzięki tej warstwie promienie te padaią 
na siatkówkę nietylko wprost od przed­
miotów, ale również od tyłu oka po od­
biciu od owego tapetum lucidum. Wraż­
liwość oka kota na światło zielone i nie­
bieskie jest dwa razy mniejsze, niż na 
żółte i czerwone światło. Dla wyrówna­
nia tej różnicy służy wspomniany apa­
rat wzmacniający działanie niebieskiego 
św iatła..

Nowy szybkostrzelny karabin maszy­
nowy.

Pułkownik M. G. Farquhar z Londy­
nu wynalazł nowy karabin maszynowy, 

którego można dać 1100 strzałów na 
minutę. W niedługim czasie cała armja 
angielska zaopatrzona będzie w tego ro­
dzaju karabiny.

440 sylab na minutę.
Hamburski związek stenografów sy­

stemu StoIze-Schrey‘a urządził ostatnio 
konkurs szybkości stenografowania. 
Pierwszą nagrodę zdobył stenograf H. 
Ketler z Kassel, który osiągnął szybkość 
440 sylab na minutę. Stenogram jego nie 
zawierał żadnych błędów. W konkursie 
szybkości odczytywania Ketler ustano­
w ił nowy rekord niemiecki, osiągając 
szybkość 810 sylab na minutę. Laureat

Drobtazof.
X  Ile godzin spędzają radiosłuchacze 

przy aparacie? W dziesięciu miastach 
Stanów Zjednoczonych przeprowadzono 
ankietę wśród rad-osłuchaczy, aby 
stwierdzić, ile też godzin dziennie spę­
dzają oni przy aparacie odbiorczym. Od­
powiedzi nadeszło 121.888, z treści któ­
rych wynika, iż radiosłuchacz amerykań­
ski spędza przeciętnie 3.04 godziny dzień 
nie przy aparacie.

X  Czechosłowacja — ojczyzna kraw­
ców. W Wiedniu znajduje się 2.515 kraw 
ców narodowości czeskiej; co stanowi 
zgórą 50 procent liczby ogólnej wszysb 
kich^krawców w stolicy Austrji.

X  Obłożenie bokserów i zapaśników 
podatkiem specjalnym w Ameryce. W 
senacie amerykańskim wniesiono pro­
jekt obłożenia bokserów i zapaśmków 
obcokrajowców podatkiem specjalnym, 
który ma wynosić 65 procent od ich do­
chodów.

Opowiadanie myśliwego.
Idę sobie, panie święty, lasem/wedle 

Maćkowego dęba, pafrzę — stoi sarna 
' mech skubie. Przyłożyłem flintę do 
oka. wygarnąłem — sarna stoi. Wygar­
nąłem drugi raz — ani drgnie. Oszalała 
głupia koza czy co? myślę sobie. Przy­
biłem trzeci raz — buch! — nic. Znowu 
nic. Wystrzelałem, panie święty, pięt­
naście nabojów, a ta głupia, ani się ru­
szyła. A czy wiecie panowie dobrodzie­
je. dlaczego? Oto poprostu: głuche by­
ło bestyjstwo, jak pień!
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